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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 3 i  Marca v.s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K n j O f f i :  Płockiego : W  odstępie pierwszym , dla P'osłów i
D ep u to w an y ch ;  w  odstępie ś re d n im ,  dla Po- 

Ostatnia data gazet sanktpetersbursk ich  jest słów i D ep u to w an y ch ; W  odstępie naywyższym, 
dnia 24 marca. dla Radców W o je w ó d z k ic h — V I.  M iędzy ń la -

W  piętek d. 19, jenerał woysk niderlandz- rem W ojew ództw a Lubelskiego i filarem  W ojew . 
k ich  T r ip ,  m iał ł "nor otrzymać audyencyą pozę- Mazowieckiego: W  odstępie pierwszym: dla Człon- 
gnania u N. C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i  u  NN. C e s A r z o -  ków  Sądu Naywyższego , dla Członków Kom m is- 
w y c u . syi Oświecenia, dla R adców  i Assessorów Izb y  obra-

W  niedzielę d. 21, marszałek polny X iążę ch u p k o w ey ;  W  odstępie* średnim  i  naywyzszym : 
TVrede, i baron B g lo f f  s te in , jenerał major i rze- Dla Sądu Appellacyynego , Sądu K rym inalnego , 
czywisty radca tayny J .  K . W .  W ie lk iego  X ią -  Kommissyi Centralney Ł ik w id a c y y n e y , P ro k u ra -  
żęcia Jm ci W eym arsk iego , również mieli zaszczyt toryi , D yrekcy i główney kredytow ey, .Trybunału 
otrzyniać audyencye pożegnania u N .  C e s a r z a  J e g o -  cyw ilnego ,Trybunału  handlowego i D yrekcy iszcze-  
m o ś c i  i u NN. C e s a r z o w  y o h .  gółowey Mazowieckiey —  V I L  M iędzy filarem

Te^oż dnia, k a w a le r ,  P a e z  de la  C adena, W ojew . Płockiego i filarem W o jew . Podlaskiego:
§ V C. ' fl 4 A T # 1 r * ł  /A r  1 »  • _ _ —   ' -- _  ‘ — — .1 I m "D v m «. a  1 y  vt^T MA A M O I —

miał

ckiego.
C e s a r z o w y c h .

Potym  P . P a e z  m iał audyencye u NN. Członków Kommissyi W o jew . Mazowieckiego; —
W  odstępie średnim i naywyższym: dla Bióra R a­
dy Stanu, dla W y d z ia łó w  i  R iór Kommissyi 0 - 
świeceuia, sprawiedliwości, sp raw  w ew nętrznych , 
w o y n y ,  Skarbu  i Izby  o h ra ch n n k o w ey — V III .  
M iędzy filarem  W b jew .  Mazowieckiego i filarem  
Wojew’. Augustowskiego: W  odstępie pierwszvm: 
dla Referendarzów Stanu Nadzwyczayn

H rab ia  H e n ry k  B om belles , radca poselstwa 
N. C .  J .  Austryackiego w S. P e te rsb u rg u  (n ieda­
wno p rz y b y ły ) ,  miał honor bydź przedstawianym 
N. C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  i NN. C e s a h z o w y m .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył rozkazać, ażeby półk  
pieszy smoleński odtąd nazywał się pólkiem X ię-  
cia W ellin g to n a . Naywyźszy R esk ry p t  do X ięcia  
umięśnimy w następującym numerze.

J .  K . W .  Xiążę Jm ć O ran ii w yjechał w so­
botę do W arszaw y.

Jen e ra ł  adjutant, B a fa szew ,  gubernator jene- 
ra lny  rjazariski, woronezki, orelski, tu lsk i i tam- 
bowski, p rz y b y ł  do stolicy S. Petersburga.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
JP a rsza w a  d. 1 /h. letn ia .
(z G azety  W arszaw skiey .)

W ojew . Augustowskiego: W  odstępie pierwszym:
aynych i  V i-  

ce-Referendarzów , tudzież R ek to ra  i  Dziekanów 
Uniwersytetu  W arszawskiego; W  odstępie średnim  
i  naywyższym: Dla K u ra to ra ,  Inspektora , Profes- 
sorów Uniwersytetu i R ek to rów  Szkół W a rsz a w ­
s k i c h — IX . M iędzy filarem  W o jew . Podlaskiego 
i  filarem ostatnim : W  odstępie pierwszym : d l a  j
K orpusu  Górniczego i  dla K orpusu  Leśnego; W  od­
stępie średnim: dla starszych kupieckich: W  od­
stępie naywyższyta: dla Obywateli i starszych Ce­
chów  — X . M iędzy filarem  W ojew . Augustow­
skiego i filarem ostatnim : W  odstępie p ierwszym:

^Dokończenie P rogram atu  żałobnego Obcho- dla K orpusu  Pocztowego i dla K orpusu  dróg i  mo­
da  po wiekopomney pamięci N a y j a ś n i e t s z y m  C e- stów; W  odstępie średnim: Dla R adców  i  Ław ni- 
s a r z u  W s z e c h  R o s s y y  A l e x a n b r z e  I, K r ó l u  P o l * ków Urzędu Municypalnego; W  odstępie wyższym: 
s k i m . dla Obywatelów i starszych cech o w y c h — X I.  P o -

IV , zostać ma wolny, między Katafalk iem  i P raesb ite -
P o rzą d ek  w ew n ętrzn y  iv Kościele.

I .  Urządzenie Kościoła ogólne. Będzie u- 
rządzonych w Kościele K atedra lnym  działów 17,

) to jest:  w P raesb ile r ium  cztery, w samym Koście­
le trzynaście. Cztery działy w Praesb iler ium  u- 
formowane, przeznaczone są: I .  Dla T ro n u  i O r ­
szaku, k tó ry  go będzie otaczał — I I .  D la D ucho­
wieństwa — I I I .  Dla X ięcia  Namiestnika, Senatu 
i M in istrów  — IV .  Dział stanowią chory  dla dam. 
T rzynaśc ie  działów w samym Kościele, będą p rze ­
znaczone jak następuje :  I. W e  środku Kościoła
na Katafalk  — I I .  P rzed  katafalkiem, w niejakiem 
od niego oddaleniu, dla w o y sk o w y c h — I I I .  M ię­
dzy filarem  W ojew ództw a K rakow skiego  i fila­
rem W ojew ództw a Kaliskiego : W  odstę­
pie pierwszym  dla posłów i depu tow anych  —. 
W  odstępie średnim, dla Posłów i Deputowanych; 
W  odstępie nayw'y£szym, dla R adców  W ojew ódz­
k i c h —- I V .  Między filarem W ojew ództw a Sando­
mierskiego i filarem W ojew . Lubelskiego: W  od­
stępie pierw szym  , dla R adców  Sranu i R efe ren ­
darzów Stanu ; W  odstępie średnim, dla dam. W  

m odstępie naywyższym, dla dani— V. Między filarem  
U W ojew ództw a Kaliskiego i f ilarem  W ojew ództw a

rium , dla odbywania obrzędów re lig iynych — X I I .  
Pozostać ma wolnym, między K atafalkiem  i Od­
działem drugim, a to dla odbywania obrzędów re -  
lig iynych —■ X I I I .  Przeznaczony na umieszczenie 
muzyki żałobney na chórach

I I .  Urządzenie Kościoła szczególne. Co do 
P raesb ite r iu m  : Dział I. M ieysca bezpośrednio
T ro n  otaczającej przeznaczone są dla W i e l ­
k ich  Urzędników  D w o r u , Szam belanów , K a -  
m erjunkrów  i dworzan zastępczych. M ieysca mię­
dzy Tronem  i s ta l lam i, przeznaczone jest dia 
Jene ra łów  obóyga n a ro d ó w , cudzoziemców w y ­
sokiego s to p n ia , Konsulów  etc. w  pozycyi Bi 
orszaku wym ienionych. Dział I I .  D uchow ień­
stwo otaczać będzia A rc y  - B iskupa ce lebru ją­
cego , obok ołtarza naprzeciwko T ronu . Stalla 
zwyczayne, pod samemi chóram i, przeznaczone są 
dla Prała tów  i Kanoników . Dział I I I .  M iędzy A m ­
boną pod filarem  W ojew ództw a K rakow skiego 
wystawioną , i krzesłam i Senatu , będzie mieysce 
oddzielne dla X ięc ia  Namiestnika K rólew skiego. 
K rzesła  Senatu tak będą urządzone, ażeby w p ie r ­
wszym rzędzie, na tey stronie, gdzie będzie X ią -  
żę N am ies tn ik ,  było krzeseł 1 2 ; — pierwsze od
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ołtarza dla Prezesa  Senatu , cz tery  następne dla 
B i s k u p ó w ; — siedtn dla Kasztelanów nayslar- 
szych. W  pierwszym rzędzie od s t rony T r o ­
nu będzie krzeseł  i 4 ; — pierwsze 10 dla W o ­
jewodów, 4 ostatnie dla M i n i s t r ó w — W  dru ­
gim rzędzie ,  pó jedney i drugiey s t ronie,  za­
siadać będą Kasztelanowie i Sekre tarz  Senatu. 
Dział IV .  W  chórze od s trony łozy, umieszczo­
nych będzie dam 20: w chórze od s trony zakrystyi,  
umieszonych będzie dam 16. Z dwóch stron oł­
tarza, stać będą uczniowie Szkoły Applikacyyney.  
Co do Kościoła:  Dział I. Katafa lk  urządzony bę­
dzie podług rysunku potwierdzonego.— Na około 
soklu, na k tórym złożona będzie Truna ,  ustawione 
będą tabore ty  dla dekoracyy orderowych.  Na 
M u n d u ry  N a y j a ś n i e y s z e g o  . C e s a r z a  A l e x a n d r a  
Senatowi, woysku i półkom darowane.  Na stopniach 
katafalku , od s trony ołtarza, po prawey  i lewey 
stronie, stać będzie taboretów' cztery, na k tórych 
złożone będą ofiary. Na około katafalku stać bę­
dą oficerowie z różnych pó łków Gwardyi  z do- 
bytemi szpadami. Dwie kompanie grenadyerów 
Gwardy i  stać będą po obu stronach Kościoła.  
Dział I I .  Dla odznaczenia ustępu,  miedzy Oddzia­
łem drugim i Ka ta fa lk iem ,  stać b ę d ą ,  z jedney 
i drugiey s trony Kościoła,  przy fi larach,  dwóch 

i Pomocników Mistrza ob rz ędów;— jeden przy fi- 
larze Województwa Podlaskiego, drugi  przy fila- 

I rze Województwa  Augustówskiego.  Pięć  pier -  
| wszych rzędów tego Oddziału przeznaczonych jest 

dla Jenerałów i wyższych oficerów,  za niemi stać 
będą oficerowde inni. Dział I I I .  Odstępy , p ier ­
wszy i średni,  mieć będą każden t rzy rzędy ł a ­
wek, tak urządzonych , ażeby się w tych dw'óch 
odstępach pomieścić mogło Posłów i Deputowa­
nych  60. W  odstępie trzecim, będą mieysca sto­
jące na 45 Radców' Wojewódzkich.  Dział I V .  
W  odstępie pierwszym urządzone będą ł a w k i  dla 
pomieszczenia'  11 Radców Sianu Zwyczaynych i 
10 Radców Stanu Nadzwyczaynych,  oraz 7 Refe- 
reridarżów S t a n u — Odstępy średni  i r.aywyższy, 
tak urządzone,będą,  ażeby na sześciu rzędach ła­
wek pomieściło się dam 54. Dział V. Odstępy 
pierwszy i ś r e d n i , mieć będą każden trzy rzędy 
ławek,  tak urządzonych, ażeby się w tych dwóch 
odstępach pomieścić mogło Posłów i Deputowa­
nych 60. W  odstępie trzecim będą mieysca sto­
jące na 43 Radców Wojewódzkich.  Dział  VI .  Od­
stępy pierwszy,  średni i naywyższy , tak będą u- 
rządzone, ażeby na 9 rzędach ławek,  w pierwszym 
odstępie, siedziało osób 24 , w odstępie średnim i 
naywyższytn osób 67. Dział VII .  W  pierwszym 
odstępie, na t rzech rzędach ławek pomieścić nale­
ży osób a4, w odstępie średnim i naywyższym stać 
będzie Urzędników biurowych 70. Dział VIII .  
W  pierwszym odstępie^7 na t rzech rzędach ławek,  
siedzieć będzie Referendarzów Stanu Nadzwyczay- 
nych 17, Vice-Referendarzów 5 , tudzież Rek to r  
i pięciu Dziekanów U n iw ersy teń i— W  odstępie 
ś rednim i naywyższym, na sześciu rzędach ławek,  
siedzieć będą Inspektor  jenerainy , Kura to rowie ,  
Professorowie Uniwersyte tu  i Rektorowie Szkół 
W  arszawskich.  Dział IX .  W  pierwszym,  średnim 
i naywyższym odstępie stać będą Urzędnicy i 0- 
bywatele,  |ak się to wyżey powiedziało.  Dział  X.  
YV pierwszym , średnim i naywyższym odstępie, 
stać będą Urzędnicy i obywate le ,  jak się to wy­
żey powiedziało.  Dział X I  i X I I ,  zostają wolne. 
Dział X I I I .  W  tym dziale pomieszczeni będą mu­
zycy i śp iewacy podług porządku,  przez dyrekcyą  
właściwą wskazanego.

I I I .  P om ieszczenie osób w Kościele.
Za w e jśc ie m  do Kościoła osób Orszak skła­

dających , pomieszczenie ich porządkiem oddzia­
łów,  będzie następujące: Z Oddziału I.  V ice -P re -  
/ y d e n t , Adjutanci  Placu,  Major placu, pozostaną 
w Dziale drugim dla woyska przeznaczonym. Kom- 
mendant  Placu , uda się na mieysce koło Tronu. 
Dowódca pólku strzelców konnych , zatrzyma się 
w Dziale I I  Kościoła.  Z Oddziału I I .  Pomocnik  
Mist rza obrzędów zaprowadzi  4o obywateli ,  bile­
ty  mających,  do Działu i odstępu właściwego,  20 
z jedney s t rony i podobnież 20 z drugiey s trony —

Umieści podobnie R adny ch  i Ławników Urzędu 
Municypalnego ptudzież  jednego starszego z ka­
żdego cechu z chorągwią , na mie j scu  prze- 
znaczonem. Prezy dent  lMunicypalności, jako R a d ­
ca Stanu, zabierze mieysce sobie właściw e w Dzia­
le I V .  Pomocnik  Mistrza obrzędów tego Oddzia­
łu  pozostanie na stronie slarszyrch kup ieck ich ,  prze­
strzegając porządku w odstępie średnim i naywyż­
szym tego Działu,  z uwagą, ..żeby póżniey nadeyść 
mającym, przechód ‘przez te odstępy był  u ła twio­
ny. W  Dziale X .  tegoż samego porządku pilno­
wać będzie wcześnie do lego wyznaczony od P r e ­
zydenta Municypalności  jeden z Ławników.  Z Od­
działu I I I .  Pomocnik Mistrza obrzędów, zaprowa­
dzi ś rodkiem Kościoła i Praesbi ter ium,  po 4 X ię-  
ży każdego konwentu do zakrystyi,  gdzie dalszego 
polecenia Xięża od Arcy-Bi skupa  oczekiwać będą; 
sam pomocnik Mistrza obrzędów zbliży się do T r o ­
nu , gdzie oczekiwać będzie na rozkazy Mistrza 
obrzędów, przy którym ciągle zostawać ma. Z Od­
działu IV .  Pomocnik Mistrza obrzędów umieści 
Rek to rów Szkół Warszawsk ich  na ostatniey ław­
ce Oddziału V I I I ;  na bliższych ławkach Profes- 
sorów Uniw'ersytetu, Inspektora  jeneralnego, K u ­
ra torów;  na trzeciey ławce odstępu pierwszego u- 
mieści Rek to ra  i Dziekanów7, zostawując w  tymże 
odstępie wolne mieysce dla 17 Referendarzów Sta­
nu Nadzwyczaynych i 5 V i c e ’-Referendarzów.  Sam 
zaś pomocnik Mistrza obrzędów uda się do f i la­
ru  Wojew'ódzwa Sandomierskiego , gdzie zostanie 
przez ca ły ciąg Obrzędu.  Jak  ty lko Oddział I V ,  
we jdzie  do Kościoła' ,  Arcy-Bi skup  poprzedzony 
Biskupami,  Pra ła tami  i K a n o n ik a m i ,  uda się do 
drzwiów kościelnych,  gdzie oczekiwać będzie M ar  
Kró le uskic l i .  Z Oddziału V.  Pomocnik  Mistrza 
obrzędów przeprowadzi Iładców Wojewódzkich 
na mieysce ich przaznaczenia w Dziale U l  i I V ,  
tudzież umieści Posłów i Deputowanych,  tak, że­
by, ile bydż może, Województwo  Krakowskie  i 
Sandomierskie znaydowało się w odstępie I, Dzia­
łu  I I I ;  Województwo Kaliskie i Lubelskie w7 od­
stępie 1. Działu Woj ew ództ w o  Płockie i Mazo­
wieckie w odstępie średnim Działu I I I  ; W o j e ­
wództwo Podlaskie i Augustowskie w7 odstępie ś re­
dnim Działu V — Posłowie niosący chorągwie,  po 
zawieszeniu ich  przy f i larach,  udadzą się na wla- 
sciw7e mieysca. Sam Pomocnik Mistrza obrzędów 
stanie obok fi laru Województwa Sandomierskie­
go. Z Oddziału V I ,  czlerey dworzanie niosący 
skrzynię J a ł m użu icz ą , złożą ją u stop Katafa lku 
od s trony Wielkiego Ołtarza, a sami  z dwóch su<m 
teyże skrzyni  stać będą. Szambelani do oddawa­
nia jałmużny przeznaczeni,  póydą do Tronu;  czte­
rech dworzan zastępczych, przed Szambelanami 1- 
dących,  póydzię za niemi do Tronu.  Oficerowie 
niosący M un d u ry  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e ­
x a n d r a  darowane półkom,  staną przy fi larze W o ­
jewództwa Płockiego.  Jenera ł  niosący M u ndur  
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  , darowany 
woysku Polskiemu,  i Senator niosący Mundur  N a y ­
j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  darowany Sena­
tów7!, staną przy filarze Wojewódz twa Mazowie­
ckiego. Z óśiniu Jenera łów niosących dekoracye 
Ord e ro w e ,  cz terech na przodzie i dącyc h,  stanie 
między fi larami Wojewódz twa Płockiego i f i lara­
mi Województwa Podlaskiego, obróceni tyłem do 
Działu V I I .  Drudzy czterey Jenera łowie staną 
naprzeciw tamtych,  między filarem Województwa 
Mazowieckiego i f i larem Województwa Augustow­
skiego, obróceni tyłam do Działu VIII.  Senator 
Kasztelan niosący Miecz, stanie u dołu Katafalku,  
od s t rony f i laru Mazowieckiego,  tyłem obrócony 
do Działu VII I .  Senator Kasztelan niosący K u ­
lę Ziemską,  stanie 11 dołu Katafa lku,  od strony f i­
laru P ło c k i e g o , tyłem obrócony do Działu V I I .  
Senator W ojew od a niosący Ber ło ,  stanie 11a p ier ­
wszym s topniu Katafa lku , od strony f i laru  P ło ­
ckiego, tyłem obrócony do Działu VII .  Senator 
Wojew7oda niosący K o r o n ę ,  stanie na pierwszym 
s topniu Katafgj.lyu, od s trony fi laru Mazowieckie­
go , tyłem obrocony do Działu VIII .  Pomocnik 
Mistrza obrzędów tego Oddziału sianie przy fila­
rze Wojewód ztwa Sandomierskiego.  Z Oddziału



VII. Jak  tylko Od dział V I ,  weydzie do Kościoła; 
Arcy-Bjskup z całem Duchowieństwem spotka Ma­
r y  Królewskie za di zw i im i  kościoła,i u t e w c  będzie 
fłoKi t ru m na  zdjęty z mar  nie zostanie; wtenczas  o- 
bróci się ku kościołowi, i poprzedzony B skupami  i 
calem duchowieństwem,  sam poprzedzać będzie nio­
sących t ru m n ę  i uda się na swoje miejsce ,  a w  lem 
muzyka s tosowna da stę słyszeć. Jak tylko t ru m na  
i popiersie N. C e s a r z a  A l e x a n d r a  I  wniesione 
zo->tanę do kośoioła , wszyscy obecni powstanę.  
Senator owie, Jenerałowie , Pos łowie i Radcy Sta­
nu, tudzież Urzędnicy D w o r u , niosący t rumnę,  
postąpią ku katafalkowi , weydą po stopniach na 
wierzch onego, i us tawią  t ru m nę  a popiersie na 
postumencie przygotowanym.  To  uczyniwszy,  
zeydą stopiami drugiey strony Katafa lku.  Naten­
czas Senator Wojewoda  niosący Koronę i Senator 
Wojewoda niosący B e r t o ,  weydą s topniami ,  po­
łożą na T ru n ie  Koronę i Berło,  a drugiemi  sto­
pniami zeydą z Katafalku.  Senatorovrie Kasztela­
ni niosący Miecz i K u lę  Ziemską,  wstąpią na 
wierzch Kata fa lku  i złożą je również na Trunie .  
Jenerałowie niosący dekoracye orderowie,  weydą 
na wierzch Kata fa lku  i złożą cz tery dekoracye 
od s trony Wielk ieg o  Ołtarza , a cz tery od strony 
przeciwney.  Senator niosący mundur  N a Y j a ś n i e v -  
s z E g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  , darowany Senatowi,  
weydzie na Ka tafa lk  i złoży go na taborecie po 
prawey stronie soklu. Jene ra ł  niosący M u ndur  
N a y j a ś n I E T s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  darowany 
woysku Polsk iemu ,  wstąpi na wierzch Katafa lku 
i złoży ten mundur  na taborecie,  przy samym so­
klu, na prawey stronie onego umieszczonym; na- 
koniec oficerowie niosący mun du ry  N a y j a ś n i k y - 
s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  półkom darowane,  wstą­
pią na katafalk,  złożą je na taborecie przy samym so­
klu,  po lewey stronie onego umieszczonym.Po złoże­
niu takowem Senatorowie,  Jenerałowie,  Posłowie, 
Radcy Stanu , Urzędnicy Dworu i Of icerowie u- 
dadzą się na mieysca sobie przeznaczone. Pomo­
cnik Mistrza obrzędów tego Oddziału stanie od 
s trony fi laru Województwa Krakowskiego.  Z Od­
działu V I I I ,  Xiążę Namiestnik uda się w towarzy­
stwie Adjutantów swoich , poprzedzony Pomocni­
kiem Mistrza obrzędów,  na mieysce dla niego p rz y ­
gotowane. Prezes  Senatu i Senatorowie świeccy 
połączą się z Senatorami Ducbo wn em i i zaymą 
swoje krzesła. Minist rowie zasiędą także na miey- 
scu sobie w Praesbi ter ium wskazanem. Rad cy  Sta­
nu, tak Zwyczayni  jak Nadzwyczayni,  tudzież R e ­
ferendarze Stanu , zaymą mieysca swoje w odstę­
pie pierws/.ytn Działu IV.  Członki Sądu Naywyż-  
szego, Knmmissyi  Oświecenia Publicznego i Izby 
ob ra ch u n k o w ey , umieszczą się w pierwszym od­
stępie Działu VI. We yś cie  do ławek odstępu p i e r ­
wszego, uskuteczniać się będzie od s trony wewnę-  
t rhney Kościoła.  W  eyście do ławek odstępu śre­
dniego i naywyższego Działu VI,  uskuteczniać się 
będzie przez Dział X  i odstęp naywyższy Działu
V I I I .  Pomocnik  Mistrza obrzędów s L a r a ć  się bę­
dzie, ażeby to przeyście było ułatwione.  P om o­
cnik mistrza Obrzędów,  umieściwszy wszystkie o- 
soby tego Oddziału w mieyscach przeznaczonych, 
sam stanie p rz y  filarze Wojewódz twa K r a k o w ­
skiego. Z Oddziału IX.  Pomocnik  Mistrza Ob­
rzędów p rz e p r o w a d z i , przez odstęp średni Działu
I X .  wszystkich Urzędników Biór  i wydzia łów Rady  
Stanu, Kommissyy Rządowych,  Izby obrachunko-  
wey,  i mnirści  ich w odstępie średnim i naywyższym 
Działu VII .  Następnie umieści: Urzędników K o r p u ­
su Pocztowego w odstępie p ierwszym Działu X ,  od 
s trony f i laru Wojew ódz twa Augustowskiego; U- 
rzędników K orp usu  dróg i mostów w tymże od­
s tęp ie ,  od s trony f i laru ostatniego,  podobnież u- 
mieści Urzędników K orp usu  górniczego w  odstę­
pie pierwszym Działu IX ,  od s t rony f i l aru  W o ­
jewództwa Podlaskiego; Nakoniec umieści U r z ę ­
dników K o rp u s u  leśnego w  tymże samym odstęr 
pie, od s trony f i laru ostatniego. Sam zaś Pomocnik  
Mistrza Obrzędów stanie przy fi larze W o jew ó d z ­
twa Krakowskiego , Pomocnik  Mistrza Obrzędów 
Oddziału I I  i Pomocnik  Mistrza Obrzędów na sa­
mym końcu Orszaku idący, podczas umieszczenia

się osób pdd/. ia lu  I X  , staną na linii , oddzielają- 
cey mieysce dla w o jskow ych  przeznaczone , od 
mieysca ,  które  wolnem ma pozostać pi zed K a t a ­
falkiem: — w tym celu, pierwszy stanie przy fila- i 
rze W d z tw a  Podlaskiego i Dziale VII ,  drugi przy 
fi larze W d z t w a  Augustowskiego i Dziale V I I L  
Po takowem umieszczeniu osób Orszak żałobny 
składających,  wniydą do Kościoła wojskow i wszel­
kiego stopnia,  k tórzy , podług rozkazów N ayw yi-  
szey Komendy wo ys kow ey ,  w liczbie 160 będą 
mogl i bydź Obrzędowi  przy totnnemi, i zaymą miey­
sce w Dziale I I ,  nie przechodząc za liniją, k tórą  | 
dway Pomocnicy Mistrza Obrzędów,  po obu jey I 
końcach stojący, wskazywać będą.

U m ieszczenie D am  w kościele usku teczn i się 
sposobem następującym :

Damy,  kiórytn bilety,  z wyższego rozkazu,  
udzielone zostaną, do lo ty  k ró lew skiey , przeydą 
przez zamek do teyże loży; damy tak  do chóru 
od loży, jak do chóru od zakrys tyi ,  tudzież i do 
ods tę jów średniego i naywyższego w dziale IV  
kościoła, przyjadą w  kare tach na rynek Starego 
miasta o godzinie 10, a z tamtąd  , t e , które będą 
miały bilety do chóru od zakrys tyi  , udadzą się 
piechotą,  ulicą Po jezuicką ,  do drzwiów prowa- 
dząoych do zakrys tyi ,  gdzie urzędnik  do tego wy 
znaczony,  zaprowadzi  je do c h o r u ;  te zaś ,  które 
'będą miały bilety do chóru ©d s t rony loży lub 
do kościoła, z rynku  Starego miasta udadzą *ię po­
dobnież piechotą,  prze* ulicę Poje tu icką,  Kanonie,  
Dziekankę i weydą bocasnemi drzwiami  do ko­
ścioła, gdzie im, Urzędn ik  w y z n a c z o n y ,  wskaże 
mieysca właściwe.  Damy tak  na chórach jako 
i w kościele będą w ubiorze żałobnym z oszewktem, 
podług pr iep isu  żałobnego.

O brząd ża łobny w kościele.
1. Jak  wszyscy zaymą mieysce ,  zacznie się 

msza śoiewana.  Celebrować będzie P ry mas ,  oto­
czony Biskupami i wytsxem dm howieństw em — 
2. Muzyka wykonywać będzie Requiem  przezna­
c z o n e — 3 . Na tychmias t  po skończonym czytaniu 
Epistoły powstają Minis trowie i zbliżywszy się 
do tabore tów,  na k tó ry ch  złożone będą ofiary: 
Mini s te r  wyznań re ligiynych i oświecenia publi­
cznego weźmie  M s z a ł ,  Minister sprawiedl iwości  
obrus i ręcznik , Minister  spraw we w nę t rz nyc h  
cbleb i wino, Min is t er  skarbu tacę  z dwoma a m ­
pułkami ,  i postąpią ku wielkiemu oł tarzowi  —  4 
W  teyźe  satney chwil i ,  d w a y  Szambelanowie,  wyy 
m ą  ze skrzyni  jałmużniczey,  jałmużnę królewską 
i postąpią za Minist rami.  Z polecenia A r c y - b i ­
skupa,  Biskup jeden i pięciu P ra ł a tó w  odbiorą,  
w  porządku s tarszeństwa:  p ierwszy m s z a ł , drugi 
obrus i ręcznik,  t rzeci  chleb i wino, c zw ar t y  t a ­
cę z ampułkami ,  p ią ty  jałmużnę dla ubogich ko­
ścielnych,  szósty ofiarę dla k leryków Seminaryy-  
skich, dla założenia tych  ofiar na o ł t arzu  — 5 
Minister  wyznań religiynych 1 oświecenia publi­
cznego, imieniem wszystkich  ofiaru ąoycb,  powie 
te słowa : W  imieniu spoczywającego w Bogu
Nayjaśnieys*.ego C e s a r z a  1 K r ć l a , składamy ofia­
rę  dla kościoła, jałmużnę dia ubogich , tudzież o- 
f  arę dla k leryków semmaryj ' skich,  prosząc o re- 
l igiyną pamięć na DuszęDohroczyńcy naszego,  o 
k tórą  sam nas wzywa,  (Tu odda rirukowanv 
wyciąg z Maitifesln Nayj&śmeyszego A l e x a n d r a  I. 
16 września i8 2 5 )“  — 6. Natenczas B isku p,  w 
assystencyi P ra ł a tów i Kanoników,  poprzedzony 
Minis trami  i dwóma Szambel iuami ,  postąpi od oł ­
tarza ku katafalkowi  i »t»me na drugiey stronie 
katafalku,  przodem obrócony do drzwi kościelnych 
Minist rowie  i Szambelani s taną  naprzeciwko,  
Biskupa i duchów ieństwa — 7. ' W  t ey  chwil i ,  
wszyscy obecni w kościele,  powstaną _  8 N a te n ­
czas B i s k u p , o tworzywszy wyc iąg d ru ko wany ,  
przez Minis t ra  w yznań  re ligiynych jemu dorę ­
czony,  przeczyta  głosem donośnym s łowa nas tę ­
pujące: (Oto są własne w y r a z y  spoczywającego 
w Bogu Nayjaśnieyszego A l e x a n d r a  I .  C e s a r z a  
i K r ó l a  którerai  do nas w  tey chwili  przemawia: )  
„Pros iemy wszystkich  wie rnych  poddanych na
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dohro nasze na ziemi, staranie łożone około cią-  
g łey  ich pomyślności, zanosili gorące błagania do 
Pana naszego Jezusa C hrystusa , aby raczy ł w  
nieskończonem  sw em  miłosierdziu, przyiąć duszę  
naszę do swego w iecznego królestwa.44 —  9. Po 
skończonem czytaniu, Biskup z duchow ieństw em ,  
n ie  odchodząc z mieysca, obróci się ku ołtarzowi,  
w sz v sc y  w kościele znaydujący się klękną, i zm ó­
wiona będzie przez Biskupa głośno modlitwa, za 
duszę spoczywającego w Bogu Nayiaśnieyszego  
A l e x a n d r a ,  C e s a r z a  i K r ó l a —  10 P o  tey  mo­
d litw ie Biskup z d u ch ow ień stw em  wróci do w ie l­
kiego ołtarza, w szysoy  powstaną i zaymą swoje  
m ieysca, a nabożeństwo daley odprawiać się bę­
dzie   11, Po E w am eli i  nastąpi kazanie miane
przez Biskupa krakowskiego — 12. Po kazaniu od­
będzie się resrta mszy śpiewaney z towarzyszeniem  
m uzyki żałobney —  t3. Po skończoney m szy ża- 
łobney, całe duchow ieństw o zbierze się w Presby-  

| teryum  i w mieyscu w olnem  między presbytery-  
um i  k a ta fa lk iem , zostaw ująo przechód w olny  

I środkiem kościoła —  i 4 . Natenczas zacznie się  
I hym n Salve  R e g in a , przed końcem  tego hymnu  
1 zbliżą się do katafalku czterey Senatorowie, którzy  
I nosili insygnia i w stąp iw szy  po schodach do tru­

m ny, p ierw szy  w eźm ie koronę, drugi berło, trze ­
ci kulę z iem ską, czw arty  m iecz — i 5. W teyze  
sam ey ch w ili  w szyscy  w ie lcy  Urzędnicy D w oru ,  
w szyscy  Szambelanowie i  Kam erjunkrowie zblizą  
się do katafalku, o toczą czterech  Senatorów insi­
gnia n iosących  i tow arzyszyć  im będą do w ie l­
kiego ołtarza —  16. W stą p iw szy  na ostatni s to ­
pień wie lk iego  ołtarza, Senatorowie oddadzą msi- 

I gnia do rąk A r c y  biskupa, który jedne po drugich  
złoży na ołtarzu, i w tym sam ym  momencie da się 

I słyszeć  potróyna Salva w oyskow a z dział i z rę-  
c tn e y  broni, i  na tem ukończony zostanie obrząd  
żałobny dnia t e g o —  17. P o  skończonem nabottn-  
j tw ie  odniesione zostaną mundury Nayjaśnieysze-  
go C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  jedne do pólkcw, w as- 
systencyi pierwszych plutonów grenadyerskich 1 

i p ierw szych  plutonów jazdy —• 18 M undur Nay-  
jaśnieyszego C e - a r z a  A l e x a n d r a  woysku darowa-  

I ny, odniesiony będzie do Arsenału przez kompa­
nie Saperów i M inierów  z batalionu Saperów. W  
arsenale przyym ie go Jenerał d yw izy i  ł I a u k e ,D o- 
wódca artylleryi i in zen ieró w , pełniący obowią­
zki Ministra w oy n y  —  19. Mundur N ayjaśm ey-  

| szego C e s a r z a  A l e x a n d r a  darowany Senatowi,  
ruediie  odniesiony do zamku przez Senatora Ka­

sztelana, który ‘go niósł w  orszaku. A ssystow ać  
mu będą dw ay Kasztelani ł dw óch  Vice Reieren-  
darzy W  sali Senatorskiey przyym ie go Pre­
zes Senatu, w  assystencyi dw óch Senatorów W o ­
jewodów , dw óch  Senatorów K a sz te la n ó w , oraz 
Sekretarza Senatu.4

O b rzą d  oddaw an ia  j a ł m u i n y  Królewskie?*
I i .  Jałmużna K rólew ska  zaniesiona będzie do

każdego z ociu kościołów , około których przecho­
dzić będzie orszak żałobny j złożona tudzież  
bedzie w katedrze. Oddana w ięc  zostanie w  kościo­
łach : i .  X X .  B e r n a r d y n ó w -  2^ D obroczynno­
ści -  5 . X X  K a r m e l i t ó w -  4. P P .  W i z y t e k -
5. Ew angelick im  — 6 . a.  A n d r z e ja - -  7 . X X .  Pi ja­
r ó w  ____ 8 .  X X . B azylianów  —  9 . XX. K apucynów —
10. K a t e d r a l n y m  —  2. Ilość jałmużny, przeznacze­
nie iev i odbierających urządza się w sposob na-  
" L E L v :  i .  K.& * 1  X X  Bernardynów: na ubo.
Eicb zł. 5oo, na potrzeby konw entu zł. 1000; przyy­
m ie X. G w ardyan w  a n y s te n c y i  dwóch X ięzy ,  
w o b ecn -śc i  ubogich. 2 . Dobroczynności: na uho- 
gich  m ieysców ych  zł. 5oo, na w ydzia ł wsparcia  

domach zł. 1000;  przyym ie X . W ęg iersk i  w
a s S y s t e n c y i - P r o k u r a t o r a ,  w  o b e c n o ś c i  ubogich. 5 .
X X  K a r m e l i t ó w !  na ubogich zł: 5oo, na potrze­
by kon w en tu  zł. 1000; przyym ie X . G w ardyan  
iak ad 1. 4. Panien W izytek :  na ubogich zł. boo, 
na potrzeby konw entu  zł. i<ko; przyym ie X. K a ­
pelan w assystencyi d « ó c h  X i ę « y ,  w obecności 
Z akonnic  za kratą 1 ub-g ich  w kościele. 5 . Ko-  
śoiol Ew angelick i:  na ubogich ^ ł . |6oo5 na uczniów

szych , iżby tem  samem uczuciem  przychylności,  
z powodu którego uw ażaliśm y jako naypierwsze  
ubogich zł. 1000; przyym ie X. Lauber w assysten­
cy i  Syndyka, w obecności ubogich kościelnych i 
ubogich uczniów — 6. S. Andrzeja: na głucho-nie-  
m ych  zł. 1000, na ubogich w sty d liw y ch  zł. 1000; 
przyym ie P. X ien i w assystencyi dwóch Kahoui-  
czek, Kapelana X . Falkowskiego, i kilku g łucho­
niem ych — 7. XX. Pijarów : na ubogich zł 5oo, 
na uczniów  ubogich zł. 1000 j przyym ie X. Pro- 
w in cya ł w assystency i dwóch X ięźy ,  w obecności 
ubogich uczniów — 8. X X .  Bazylianów: na ubo­
gich zł. boo, na potrzeby konw entu  zł. 1000, 

p rzyym ie  X. Przełożony w assystencyi dwóch 1 
X ię iy ,  w obecności ubogich — 9. X X .  Kapucynów:  
na ubogich zł. 5oo, na potrzeby konw entu zł. 1000; 

przyym ie  X. Gwardyan w asśystenoyi dw óch X ię-  
»y, w obecności u b o g ic h —. 10. Katedralny: na u 
bogich zł. 1000, na k leryków  Seminar, uboguh  
zł. 1000; przyym ą dw ay prałaci Metropolitalni.  
Ogół zł. poi. 16 ,000— 3 . Jałmużna królewska za­
warta będzie w workach czarnych, w kassie jene 
ralney sporządzonych, po 1000 i 5oo zł. poi. mo­
netą  srebrną z etyk ietam i i pieczęcią kassy jene- 
raluey. W o rk ó w  będzie 20, w szystk ie  będą zło  
zone do skrzyni jałmuzniczey czarriey , suknem  
ponsowem okrytey , którą czterech dworzan za­
stępczych , przez Ministra oświecenia publicznego 
w ybranych, nosić będzie naf m ałych noszach czar­
n y c h —  4  Za skrzynią jałmuzniczą iść będzir 
czterech D w orzan  z a s tę p c iy o b ,  za niemi dwóch  
Szambelanów do oddawania jałmużny przeznaczo  
n y c h — 5 . K ied y  mary królewskie zb liraćs ię  bę 
dą do drzw i jednego z kościołów w y żey  w y m ie ­
nionych, orssak zatrzym a się, Szarwbelan dohądzie 
ze skrzyn i dw a worki w łaśc iw e , i w  assystencyi  
dwóch D w orzan  zastępczych, w eydzie  do kościo
la __ 6. W  kościele stać będzie przed w ie lkm
ołtarzem  stół przyzw oic ie  n a k r y t y , a przy nim  
X ięza  i osoby, które jałmużnę przyym ow ać będą 
Ubodzy i inne osoby z dwóch stron kościoła u | 
szokow ani stać b ę d ą —  7. S iam hrU n zbliżywszy j 
się do stołu powie te słowa. „VV imieniu spoczy­
wającego w Bogu Nayjaśnieyszego A l e x a n d r a  I- 
Cesarza i K r ó la ,  z w yższego polecenia , składam  
jałmużnę królewską, (tu w yrazi dla kogo jest prze­
znaczoną) tudzież ofiarę k r ó le w sk ą , (tu wyrazi  
dla kogo jest przeznaczoną) prosząc o rehgiyną  
pamięć na duszę D ob roczyń cy  n a szeg o ,  o która 
sam nas w zy w a .44 (Tu odda drukowany w yciąg  
Manifestu z dnia 16 września 1825 r.) (W y r a z  
ja łm u ż n y  użyje się ile razy rzecz bądzit o ub< - 
gich: inaczey, użyje się w yraz  ofiary)  -  ». ISa- 
tychm iast po złożeniu jałmużny i cliary, pterwazy 
przyym ujący odda do rąk Szambelana przygoto­
w an y  kw it drukowany z podpisem p rzy y m u ;ącycb,  
a SzambeUn oddali się i powróoi do orszaku, kto  
ry  ruszy daley —  9. Po w y y ścm  Szambelana,  
p ierw szy  przyym ujący kapłan, głosem w y raźny r.
1 donośnym , przeczyta, z  udzielonego o i u k u , te 
słowa: Oto są własne w yrazy  spoczywającego v» 
Bogu Nayjaśnieyszego A l e x a n d r a  Cesarza 1 Kró  
la: „Prosiemy w szystk ich  w ie rny c h poddanych
naszych, iżby z tem  samem uczuciem p r z y ih j ln o  
ś c ,  z powodu którego uw ażaliśm y ,ako nayp.er  
w sze  dobro nasze na ziemi, starania łożone około  
c i ą g ł y  ich pomyślności, zanosili gorące błagania 
do Tana naszego Jezusa Chrystusa, aby raczył, w 
nieskończonem sw em  m iłosierdziu , przyjąć duszę 
naszę do sw ego wiecznego Królestwa 44 — 10. i  - 
takow em  odczytaniu odprawioną będzie  m r 1 
tw a  stosowna za duszę Nayjaśnieyszego w Bogu 
spoczywającego A l e x a n d r a  —  11. i y m  porząd­
kiem odbędzie się oddanie jałmużny w k-scio łach  
dziew ięc iu , z tą  uwagą , źe, dla skrócenia czasu, 
orszak siedm ty lk o  r*zy o t r z y m a  s i ę , to jest: 
Pierw szy  raz przed kościołem X X .  Bernardy  
i D obroczynności.  Drugi r a z  przed Karmelitami  
T rzec i  raz przy w niyśc iu  na pDę Saski. y * w ar' 
t v  raz naprzeciw pałacu Saskiego. ią J ra7 
przed K ośc io łem  S Andrzeja. S .ó s ty  raz przed  
Pijarami. S A d m y  raz przed Bazylianami 1 K a­
pucynami. Ilekroć z a tr z y m ^ s  ę^or^zak między
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5g.
W iln o  dn ia  3 i  m arc

K o p ija .
l izal i  G u b e r n i a l n y  L i t e w s k o - W i l e ń s k i , p r z e ­

s ła ł  do R e d a k e y i  dla ogłoszenia :
Ukaz  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  Samowła dc y  

W s z e c h  Rossyy,  z Rządzącego S e n a t u ,  do. R z ą d u  
Gube rn ia lnego  W il e ń s k ie g o .  W e d l e  Ukazu  J e g o  
C e s a r s k i e y  Mości ,  Rządzący  Sena t  s łuchal i  zap i ­
ski ze s p r a w y  ape l l acyyney ,  wesz łey  z Sądu  G łó ­
wnego Li tewskiego,  o P re zydenc ie  Ro mą no wicz u ,  
Sędz iach:  K a m i ń s k i m ,  Szadursk im i  B ro ń c u ,  k tó ­
r z y  p rz eb ra l i  p ien iędzy  nad dochód im naznaczo­
ny.  w sp rawie  kor jkursowey szlachty K_ończow'. D e ­
p a r ta m en t  iszy Sądu  Głównego po rozpa trzen iu  ley 
s p r a w y  roku  i 8 i 4 maja 8 dn ia ,  dek re t em  postano­
wi ł :  1) Ze s p r a w y  okazuje się: Sąd Ziemski  W i ­
leński  de k re te m  e x d y w iz o r s k im ,  r o k u  1725 c z e r w ­
ca 22 dnia nasta łym,  majątek po śmierc i  Pisarza 
Sąd u  Ziemskiego  W il eńsk ie go ,  Ignacego Ko ńczy ,  
pozostały,  jako to: gotowey su mm y 172,300 z łotych 
polsk ich  i różnego m a ją tk u ,  ocenionego do I , i 48 
z ło tych  10 groszy,  pomiędzy k r e d y t o r o w  tegoż. 
K o ń c z y  rozdziel i ł ,  a niedoslającego kap i t a łu  z łotych 
20 o3a groszy 18, takoż  za procenta  i koszta pravvne 
w p r o p o r c y i  dla każdego k r edv to ra ,  zos tawi ł  po­
szukiwanie  r>a mają tku d łu ż n ik a K o ń c z y ,  gdz iebykol -  
w iek okazać się mógł;  summę  zaś na  dochód z ma ­
ją tku  wypadającą  z ło tych  7/167 gr .  20, kazał  zło­
żyć w kance l la ry i  swojego Sądu,  a zatym wedle  n a ­
znaczenia wszys tk im kr e d y lo ro m  s a ty s f a k c y a ,  co 
zaś do powyższej '  sUmmy z ło tych  7,467 groszy 20, 
wspornnionym d e k re te m  postanowił :  źe k r e d y l o r o ­
wie  i sukcessorowie Koriczego,  ze względu  na w ie l ­
ką  l iczbę akces so ry yny ch  rezolucyj ' ,  i różnych  do 
oczewistego d e k r e t u  sporów,  dob rowo ln i e  i jedno- 
zgodnie takową summ ę na dochod należny dla sę­
dziów' ustąpil i ;  a ponieważ  z p o r a c h u n k u  tych  do­
chod ów okazało się, źe sądowi  na leży zł. i 4 ,634, 
więc  tak tę sutnmę,  jak równ ież  i na leżącą jeszcze 
k r e d y to r o m  za dom,  w a r e ndow ne y  dz ie rżawie zo­
stający,  zł. 5óo, i od F o r t u n a t a  K o ń c z y  25o, w o- 
góle zł. 700, suk kolek tor owi  swojemu K le m en so w i  
Szadur sk i em u kaza ł  od dz ie rżawcy tego dontu  w 
te rmin ie ,  ko nt ra k t em  naznaczanym,  odbierać  w  cza­
sie nas tępn ym.  Na  jakowy dekre t ,  sukcessorowie  
i  n iek tórzy  k re d y lo r o w ie  z robi l i  proteśtacyą ,  i 
Kor iczowie o p r zeb o r  kop,  zapozwali  członków Są­
du Ziemskiego W i l e ń s k i e g o  do byłego Sądu Głó­
wnego Li tewskiego ,  k t ó r y  w odpowiedzi ,  od suko-  
le k lo ra  K le m ens a  Szadurskiego wz ię tey ,  znalazł,  
iż on w y b r a ł  na dochod Sędz iów źa kop y  do 5,000 
z ! . ;  a z a kcess or yy nych  i oczewistego d e k re tu  te ­
goż. Sądu,,  uznano,  źe n i e w i ę c e y  im należy na do­
chód za kopy,  jak zł, 5,888, a ztąd przekonawszy  
się Sąd G ł ó w n y  o przeborze  kop  przez cz łon ków 
Sądu Ziem.  W i l e ń . , stosownie do kons ty tucy i  1764 , 
łia s tawającycl i  do r o z p r a w y  członkach:  Romano-  
wiczu  i B ro ń c u ,  p rzeznaczył  w e  troje na ka żd ym  
po zł. G,55g gr.  i5 na rzecz k r e d y to ro w  Kończegoj  
1 osobno koszta p r a w n e  po. zł. 100 dla sukcesso- 
r a  Fr anc is zka  K o ń czy .  Kanie  s tawających , do 
r o z p r a w y  Sędz iach:  K a .n iń sk im ,  Szadursk im i R e ­
jencie Kośsowiczu ,  zapisał  d e k r e t  n ieslanny,  z p r ze ­
znaczeniem na Sędziach  za p rz eb o r  kop  we troje,  
t akoż za n ies tawanie  do ro z p r a w y  i koszta prawne ,  
w  ogóle na każdym po zł. 8,55g gr .  15, a na R e ­
jencie Kossowiczu  zł. 5,ooo. Poczem sp raw ę  tę, 
Sąd G ł ów ny ,  przez ape llacyą,  odesłał  do R ządz ą-  
fcego Senatu,  k t ó r y  znalazłszy w  tey  s p ra w ie  nie­
dostateczność,  w  Ukazie 3ó paźdz ie rn ika  1811 r o ­
k u  wyńażona,  zalec i ł  temuż  D epa r ta m en to w i  tako­
w ą  niedostateczność dope łn ić,  i nanowo uczynić p o ­
s tanowienie .  Na skutek  c z e g o , D e p a r ta m e n t  ten  
w ie lo k ro tn ie  zalecał  Sąd ow i  Z iems kie mu  W i l e ń ­
skiemu,  p o d ług  tego Ukazu  należyte w yp e łn ie n ie ,  
a D epa r ta m e n to w i  Z dos tawieniem re j es t ró w  o p r z e ­
b r a n y c h  w  tey s p ra w ie  ko pa ch ,  ra po r tow ać .  Sąd 
Z i e m s k i ,  o t r zymawsz y  od sukcesśorów zmar łego  
R o i u a n n w i c z a , S/ .adurąkiego i Kami ńskiego ,  takoż 
od i ę u ą s e g o  w  ź \ e i u  Br ońc a ,  objaśnienie,  p r z y  ra -
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po rc i e  pr zed s t aw i ł  z w yrażen iem  w  n im swojey 
opini i ,  i doniesien iem,  iż sukol ek t or  K l e m e n s  Sza- 
d u r s k i  niezoslał  wynalez iony i gdzie przebyw'a ża­
dnego nie  ma śladu.  Ale  ponieważ  Sąd Ziemski  
W i l e ń s k i  , ani  zaleconego r a c h u n k u ,  an i  też p r o ­
t o k o ł o w i  re je ś t row nie dos tawi ł ,  p rzeto  kazano mu 
b y ło  takow e przys łać .  P o  dostawieniu i  szczegu- 
łoWem ic h  rozpa t rzen iu ,  stosownie do k o n s t y t u c j i  
1726 rok u ,  dozwala jącey Członkom Sądu Z ie m sk ie ­
go, od każdego swojego pos tanowienia  w  sprawde  
a k c e s s o r j y n e y  i pczywistey,  b r a ć  od s t ron  w y g r y ­
w a ją cy ch  po  jedney  kopie  czyli  po jednemu zło­
temu,  D e p a r t a m e n t  znalazł,  żę tak ich  pos tanowień 
w  sftravtie n in ie ysz ey ,  -Sąd ten z robi ł  5,888, w y ­
pada ,  że nie w ięcey  należało o t rzymać  by ł y m  Człon­
kom  Sądu Ziemskiego W i l e ń s k i e g o  na dochod kop,  
jak zł. 5,888, względem czego, chociaż sukcessoro­
wie  z m a r ł y c h  cz łonkow, Józe ł  K a m i ń s k i ,  assesor 
Gasper  Roma now icz  , i w imie niu  sukcessorów Sza­
durskiego,  R a d c a  Kol leg ia ln y  F e r d y n a n d  K o n l r y m ,  
takoż  znaydujący się W życiu Sędzia Broniec ,  m i ę ­
dzy innemi  w y r a ż a j ą ,  iż oni żadnego p r z e b o r u  nie 
zrobil i ;  źe summę złożoną w  ka nce i la ry i  tegoż Są­
du  zł. 7,467 gr .  20, i  z a r e n d y  zł. 760, d o b r o w o l­
nie i jednozgodnie sukcessorowie  i k r edy lo row ie ,  
za d ługoletnie t r u d y  odstąpi li ;  że jedynie z n ieu-  
ko nt en to wa ni a  M ar sza łka  Sądu  Głównego,  I g n a c e ­
go G r a b o w s k ie g o ,  do cz łonkow Sądu Ziemskiego 
W il e ń s k ie g o ,  uciążliw'y dla n ich nastał  d e k re t ;  źe 
Koriczowńe do summ  zł. 7,467 i  7 6 0, żadnego p r a ­
w a  nie mają,  r ó w n ie  jak niedo,stających dla kre-  
dy to ró w  kap i ta łów ,  p ro c e n tó w  i p r a w n y c h  e x p e n -  
s o w ,  zostawiona wolność  poszukiwać  jeszcze 11a 
ma ją tku  Ignacego  K o ń c z y ,  gdz iebykolw iek  mógł  
się okazać; z l i czby zaś k r e d y t o r o w .  ponieważ ża­
den o te p ien iądze  nie ma p r e t e n s y i , więc  n ies łu­
sznie K o ń c z o w ie  roszczą ją do cudzey własności ;  
że Sąd Z iems k i  W i l e ń s k i  nie b y ł  obowiązany,  są­
dzić s p r a w y  k o n k u r so w e j '  w  e x t r a k a d e n cy i ,  albo 
wczasie l imi t y ,  na mocy p r a w  L i t e w s k i c h ,  na ten 
p r z y p a d e k  w'ydanych;  a jeżeli na żądanie k r e d y t o ­
r o w  i sukcessorów,  sądzi ł  tę spraw ę, w ięc  pod łu g  
zwycza ju,  od każdego tysiąca mia ł  p raw o wziąć po 
zł. 20, a nadto z oddanego pod  k o n k u r s  funduszu  
u t r z y m y w a ć  s i e b i e , , i  dla tego prosi l i  o skassowa- 
nie tey s p r a w y  i uznanie za ukończoną.  Pon iewa ż  
Z d e k r e t u  Sądtt Z iemskiego  W i l e ń s k i e g o  i by łe go  
Sądu  Głównego Li tew ski ego ,  takoż z całego toku  
s p r a w y  widocznie  okazuje się, iż cz łonkowie  Sądu  
Ziemskiego  W il e ń s k i e g o ,  podpisawszy d e k r e t  k o n ­
ku r so w y ,  pod łu g  zeznania suk o lek t or a  Sz ad u rs k ie ­
go, od, każdego k r e d y to ra  na leżne im ko py,  w y b i e ­
ra l i  i w y b r a l i  o n yc h  do 5,odo zł., że oprócz  całego 
należnego dochodu,  jeszcze zł. 7,467 gr.  20, złożone 
zostały w  K a n c e l a r y i  tegoż Sadu  z funduszu  K o ń -  
czych ,  i nadto z a r e n d y  zł. y 5o, na korzyść  swoją,  
j akoby należne i  n ib y  źa zezwoleniem k r e d y t o r o w  
i  sukcessorów Kończego ,  wzięl i  wówczas ,  k i e d y  
k r e d y to r o w ie :  N ie m i r o w a  i Szumski od takiego w y ­
r o k u  oświadczyli  ape llacyą,  i na ta k i  zrobi l i  p ro te -  
s tacyą  ; a tern s.amem okazuje się , że k r e d y t o r o ­
wie nie oświadczyl i  swojey zgody na ods tąpien ie  
cz łonk om Sądu Ziemsk iego  W i l e ń s k i e g o  w spo-  
m n io nych  pieniędzy,  ponieważ  niemie li  zupe łne y  
sa ty s f a k c j i  w  s w o ic h  pr e t e n sy a c h ,  dla n iedos ta te ­
cznego na  odpowiedź funduszu zmar łego  Ignacego 
K o ń c z y .  Je że l ib y  pomierneni  k r e d y t o r o w i e  i su­
kcessorowie ,  oświadczyli  swoją zgodę na ods tąp ie ­
nie powyższey  s u m m y , te dy  na leżałoby  Sądów i 
Z ie m sk ie m u W i l e ń s k i e m u  wziąć  od n ic h  na to za­
pe w nie n ie  na p iśmie,  czego gdy  nie uczyni li ,  p r z e ­
to w ie r z y ć  s łowom tego d e k re tu  nie można,  z p r z y ­
czyny w y ż e y  w sp o m n io n y c h  p ro te s ta cy y  i ape lla -  
cyy,  tym ba rdz iey ,  że tenże S ą d  nie skończywszy  
jeszcze tey  s p r a w y ,  i n ie wiedząc  sam, ile m u  w y -  
podać  będzie k op ,  we  ś redzin ie  swojego d e k r e t u  
zapisa ł o n y c h  należność,  a po tem sa n uznaws zy  
swoją o m ył kę ,  i  chc ą c  p o k r y ć  tak i  zły zamiar  w y ­
mazał  l eu  a r t y k u ł ,  i  umieśc i ł  go już p r z y  k o ńcu
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dekretuj azatśm ©ójaśnienie Brońca i sukcessorów 
amarłych członków, takoż opinia członków Sądu 
Ziemskiego Wileńskiego teraźnieyszego kompletu, 
ze podług zwyczaju członkowie użyci do rozdzia­
łu  majątku, mają prawo brać dochod od każdego 
tysiąca po zł. 20, oprócz utrzymania siebie z fun­
duszu, oddanego na rozdział, ponieważ nie zasługu­
ją na żadną uwagę sądową , więc nie mogą uwol­
nić ich od powrócenia przebranych kop, dla lego, 
że chociażby uważać Sąd Ziemski W ileński za Sąd 
zjazdowy taxatorsko-exdywizorski, tedy na mocy 
konstytucyi 1726 roku, powinni byli oni brać każ­
dy po zł. 2 5 o , a niewięcey. Przeciwnie zaś, po­
nieważ wybrali od kredytorów kopy, wypada że 
tych 260 zł. wziąć niepowinni, tym bardziey, że i 
nazwać tego Sądu zjazdowym nie można, z przy­
czyny, iż ten konkurs odbywał się wmieście W il­
n ie ,  tamże, gdzie oni pełnili bez przerwy swóy 
obowiązek, i to nie w extrakadencyi; gdyż spra­
wa ta początek swóy wzięła we właściwym sądo­
wym czasie, przeto gdy podług własnego ich kon­
kursowego dekretu, na osnowie konstytucyi 1726 
roku, niewięcey należało brać wszystkim w ogól­
ności członkom Sądu Ziemskiego , jak zł. 5,88?, 
wzięli zaś oni od sukolektora Szadurskiego 5,000, 
z arendy 750,takoż z kancelaryi swojey zł.7,467 gr.10, 
a w ogóle zł. 13,217 gr.10, z którey summy potrąciw- 
*zy należne im prawnie zł.5,888, widocznie okazu­
je się przebor zł. 7,328 gr. 20, z jakowego przebo- 
ru  korzystał z nich każdy po zł. 1,832 groszy 5. 
D la te g o  na mocy konstytucyi 1764 ro k u ,  prze- 
pisującey, że jeśliby członkowie wzięli dochod 
zwóy nad  przeznaczony koristytucyą 1726 roku, 
powdnni przebraną ilość powrócić we troje. Na 
byłych członkach Sądu Ziemskiego w i le ń . , a 
mianowicie : na  Ignacynr Brońcu zł. 5 ,4g6 gr. 
15, na sukcessoraeh zmarłego Romanowdcza zł. 
5,4g6 gr. i5 ,  Kamińskiego zł. 5,490  gr. i 5 , i 
Szadurskiego zł. 5 ,4g6 gr. 15, a w'ogóle złotych 
51.986, czyli podług kursu assygnacyami na każ­
dym po rub. 3 , 2 9 7  kop. 9 0 , a w ogóle rub. as- 
sygn. 13,191 kop. 60, dla kredytorów  zmarłego 
Kończy przysądzić. A ponieważ pomienieni kre- 
dytorowie, na poparcie swojego poszukiwania, od 
czasu osądzenia tey spraw y w byłym Sądzie 
Głównym Litewskim, dotąd nie przybyli i żaden 
z  nieb odezwy niepodał, dla tego zachodzi w ą t ­
pliwość: czy nie zostali oni zaspokojeni w swoich 
pretensyach zdalszego funduszu zmarłego K oń­
czy, gdziebykolwiek się okazał, przeto rozka­
zać wyżey wspomnionemu Sędziemu Brońcowi i 
eukcessorom zmarłych: Asesora Gaspra Romano­
wicza, Józefa Kamińskigo i Józefa Szadurskiego, 
Sżby oni, od objawienia im tego dekretu; w  prze­
ciągu sześciu tygodni, zasądzone na nich pienią­
dze wnieśli do W ileńskiey Izby Powszechney 
Opieki , pod odpowiedzią za sprzeciwieństwo, w  
konstytucyi i y 64 roku  przepisaną; nczem i też 
Izbę uwiadomić przez kommunikacyą, a tym cza­
sem trzykrotnie  w ydrukow ać w gazetach,dla wia­
domości k redy torów  o tera postanowieniu, z za­
strzeżeniem , iżby ci k redytorow ią staw'ali do 
D epartam entu , pod u tra tą  swojego poszukiwania, 
•w przeciągu sześciu miesięcy z jasnemi dowodami 
o należących się pieniądzach; jeżeliby na ten  t e r ­
min kredy torow ie  nieprzybyli , tedy już te pie­
niądze oddać sukcessorom szlachcie : Francisz-
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k o w i i W incentem u Kończom, dozwoliwszy r a ­
zem i szlachcicowi W incen tem u  Nawackiemu, od ­
bierać z Izby Powszechney O p ie k i , należnych 
m u od K o ń c z y , przez niego niezaprzeczonych 
rub li  srebr. 48o. Oprócz tego, stosownie do wy­
roku  byłego Sądu  Głównego Litews., za ponie­
siono przez szlachcica Franciszka Kończę, p ra ­

wne w  tey sprawie koszta, przysądzone dla nie­
go na sędzi Brońcu i sukcessoraeh zmarłych: Ga­
spra Romanowicza, Józefa Kamińskiego, i J ó z e ­
fa Szadurskiego, i na wszelkim ich majątku, ria 
mocy Statutowego P ra w a  a rtyk . 54 rozd. 4 , z 
uwagi Sędziów, na każdym po rub. ioo, a w o- 
góle rub. assygn. 4 oo; o uzyskanie których n a ­
tychmiast , i względem oddania pomienionemu 
Kończy pod rew ers  jego , do Rządu G ubern ia l-  
nego W ileńskiego przesłać kommunikacyą. Cho­
ciaż przez wyświecenie tego, że członkowie Sądu 
Ziems., wybierali więcey nad ustanowioną ilość 
kop, okazuje się ich przestąpienie w obowiązkach, 
ale ponieważ za te kopy, na mocy konstytucyi 
1764 roku, uzyskanie zieli m ajątków we troje na­
znaczone zostało, i ci członkowie, oprócz Brońca, 
poum ierali,  więc, oprócz tey k a r y ,  więcey już 
żadney nie naznaczać. 2) Ponieważ ze sprawy i 
objaśnienia Rejenta Sądu Ziems. wileń., Kosso- 
wicza, takoż z objaśnienia członków tegoż Sądu, 
okazuje się, że on, wypełniając tylko obowiązek 
swóy w sprawie Końcżych, zgoła nie należy ani 
do obliczenia kop, ani też do korzystania z nich 
w  naymnieyszey części. Nadto, ponieważ poszu­
kujący Franciszek Kończą, nietylko t pgo nieza- 
przecza , ale jeszcze w roszczoney p re ten śy i , po 
osądzeniu już sprawy w byłym Sądzie Głównym 
Litewskim, w ydał temuż Kossowieżowi, dnia 16 
septembra 1798 roku, kwietacyą, dla tego Kos- 
sowicza w  tey sprawie uznać za n iew innego, i 
od wszelkich uzyskań osw obodzić. 3) D epar ta ­
ment ten, na skutek Ukazu Rządzącego Senatu, 
pod dniem 5 o oktobra 1811 roku , ponieważ ta  
spraw a początkowie odbywała  się w Sądzie Ziem­
skim wileńskim, zalecił temuż Sądowi przez U- 
kaz 6 m arca 1812, iżby bez zwłóki poszczegól­
nie doniosł temuż Departamentowi, podług ja­
kiego rachunku , ile mianowicie , i za co nale­
żało brać kop przez członków Sądu Ziemskie­
go wileń., za odbycie Jconkursowey sprawy szlach­
ty Kończów, i jak w iele rzeczywiście przez nich 
odebrano kop ? takoż, iżby przyłączył w auten­
tyku 1 ten rejestr, podług którego uzyskiwały się 
w tey sprawie kopy? Jednakże tenże Sąd, nie- 
dosyć, że przeciwko często ponawianych zaleceń, 
czynił zwłoki w  wypełnieniu takowego zalece­
nia, do dnia 10 uowem bra i 8 i 3 roku, ale p ra ­
wie w  niczem nie wypełniwszy go, przedstawił 
tylko objaśnienia, otrzymane od sędziego Brońca, 
i sukcessorow zm arłych : Romanowicza, Szadur­
skiego i Kamińskiego, a nie dostawił zaleconego 
rachunku  i rejestru , przezco sta ł się powodem 
D epartam entowi do tego, ze on sam, po otrzyma­
niu  od tegoż Sądu dekretu  konkursowego i re­
jestru, przymuszony był zająć się rozpatrzeniem 
i policzeniem przebranych kop, w celu rych le j*  
szego wypełnienia Ukazu Rządzącego Senatu , 
również zamiast tego, coby podług zalecenia stz- 
rać się odkryć nadużycie w  obowiązku byłych 
członkow Sądu  Ziemskiego wileńs., jeszcze te n ­
że Sąd w  w idocznem pobłażaniu sukcessorom ich 
i Sędziemu Brońcowi, takoż d la  pokrycia winy 
zmarłych członkow, w raporcie  swoim wyraził 
opinią (jakiey mu zgoła nie należało daw?ać}, że 
jakoby podług tutejszego zwyczaju, mieli p r a ­
wo ci cz łonkow ie , jako zjazdowy taxa to rsko-  
exdywizorski Sąd , b rać  od każdego tysiąca po 
zł. 20, oprócz zebranych przez nich zł. 5 ,888. i 
u trzymanie siebie z funduszu, oddanego pod kon­
kurs m ajątku, wówczas, kiedy k o ns ty tuc ja  1721*



roku wyraźni o zalaea przestawać członkom tyl- 
ho na samych kopach, a więcej pod odpowiedzią 
niczego nie zadać. A ponieważ tenże .Sąd niebyt 
■zjazdowym, więc członkowie jego i niebrali od 
każdego tyoiąea po zł. 20. oprócz (jak wyżey po­
wiedziano) tych kop, jednak z ich przebraniem; 
dla tego za wszystkie wyżey wypisane postępki 
członkom Sądu ziemskiego wileń. uczynić wy­
mówkę, i 4) Ponieważ Iladca knllegialny, Fer­
dynand Kontrym , w prośbie swojey w imieniu 
Szadurskiego do tego Departamentu podaney, u- 
mieścił codo Rządzącego Senatu, takoż byłego 
Sądu Głównego Litewskiego i tegoż Departamen­
tu, przeciwko Ukazu 1753 roku nowembra 29 
dnia, uszczypliwe i nieprzystoyne wyrażenia a- 
mianowicie: że Rządzący Senat nie może praw, 
N  a y m i ł  o ś c i w i e y temu krajowi nadanych, 
a bardziey N a y  w y ż s z y c h  Monarszych Ustaw 
lekce ważyć; 'że były Sąd Główny Litewski 
wziął sądzić sprawę bez sprawy, dopuścił się wi- 
doczney niesprawiedliwości i jawney parcyalno- 
ści przez nagły pośpiech; że był stroną ukrytą 
i razem Sądem w imieniu Kończych ; że jął się 
różnych środków dla działania za Końćzymi; że 
dekret na słabych i naciąganych przyczynach 
gruntował, i że sprawę tę utworzył; takoż że ten 
Departament zajął się czynnością w tey sprawie 
11 a próżno z niepotrzebnem utrudzeniem, i że on 
Kontrym tłumaczy się bez naymnieyszey potrze­
by. Dla tego, na mocy Prawa Statutowego Art. 
II Roz. I ,  pomienionego Kontryma wytrzymać 
w wieży przez sześć niedziel. Na taki dekret 
zgodził się i były Cywilny Gubernator wileń­
ski, Ławiński; jakowy dekret przekładał do pro­
wadzić do skutku. R o z k a z a l i :  Rządzący 
Senat, rozpatrzywszy tę spraw-ę, znaydqje regu­
larnym i z prawami zgodnym , nafctały w tey 
sprawie w Sądzie Głównym wileńskim Igo De­
partamentu d e k re t ,  a zatem postanowił go po-

5 Rząd Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskie­
go podaje do wiadomości publiczney, że grunta 
dworne i propinacyyny dochod folwarku Niemen- 
czyna, w Wileńskim powiecie położonego, wypu­
szczać się będą przez publiczną licytacją w sze­
ścioletnią arendowną dzierżawę w terminach: pier­
wszym dnia 5, drugim 7 a trzecim i ostatnim 9 
k.vietnia t. r. Chcący stawać do takowey licyta. 
cyi będą powinni złożyć ewikcyą odpowiedną je- 
dnoroizney intracie, inwentarz i warunki kon­
traktowe są do przeyrzania każdego czasu w Kan- 
celUryi Uniwersyteckiej. Roku 1826 marca a3 dnia.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

W ypis  zpro tokułu  potocznego Ziem. P tu  
Trockiego dnia 18 marca 1826 roku wydany.

3 Roku 1826 miesiąca lnlego 26 dnia, o- 
swiadczenie wespół z Manifestem Imieniem 
\V W . Rifnła Slęgwiłły b Pisarza Ziemskiego 
Powiatu Trockiego, Marcina R euta  Assessora 
drugiego Departamentu Ciągłego Wileńskiego, 
Franciszka Kleczkowskiego Ziem: Józefa Soko­
łowskiego Grodzkiego Sędziów urzędników ptu 
Trockiego jako opiekanow, w rzeczy W JP . An­
ny z Drozd iwiozow Kniazewiczowey Regen. 
Gran. Powiatu Wileńskiego, przeciwko W W . 
Józefowi tylko względem starszeństwa małżeń­
skiego, a Mariannie z Drocdowiczów Aktorce 
rzeczy Paszkiewiczom Regentom Granicznym 
Pow iatu  Wih-nskiego, tudzież na W . Stani­
sława Drozdowicza Assessora Sądu Niższego 
Zii“osskiego Wilińskiego czyni się o to: Kiedy

twierdzić, z tą odmianą i dodaniem: a) żebr po­
dług N a y m i i  o ś c i w s z e g o Manifestu 3 o au­
gusta 1814 ro k u ,  uwolnić Radcę kollegialnego 
Kontryma od siedzenia wieży przez sześć nie­
dziel, za umieszczone w olijaśnienieniu uszczypli­
we wyrazy; takoż członkow Sądu Ziem. wileń. od 
wymówki, za zrobione w tey sprawie niedbalstwo; 
ó) żeby pismo ugodliwe szlachcica Franciszka 
Kończego, z należącemi do ninieyszey sprawy oso­
bami nastałe, jeżeli temu pismu brat jego W in ­
centy , albo kto inny mający p raw o , niebędzi® 
zaprzeczał, zostawić w swojey moęy wówcza*, 
kiedy po zaspokojeniu podług powyższego dekre­
tu Sądu Głównego wszystkich kredytorów Kou- 
czego , pozostaje jakakolwiek część z przysądzo- 
ney do uzyskania summy, c) Assesora Gaspra 
Romanowicza, Sędziego Brońca, członka Józefa 
Kamińskiego i Radcę Kollegialnego Kontryma, 
za przyniesione na dekret Sądu Głównego wileń. 
Igo Departamentu żałoby, niemające prawnych 
zasad , na mocy N a y w y ż e y  potwierdzonej® 
przełożenia Rządzącego Senatu 16 lutego i3o<y 
roku , osztrafować każdego po 25 rubli, któr® 
odesłać gdzie należy, dla przyłączenia do docho­
dów Państwa, a o wypełnieniu tego zalecić Rządo­
wi GubernialnemuWileńskiemu przez Ukaz, ode­
sławszy przy takimżeUkazie dzieło autentyczne d® 
Igo Departamentu Sądu Głównego; a co do na­
łożonego sztrafu dać wiedzieć przez Ukaz Izbi® 
Skarbowey Wileńskiey. Za użyty zaś w  Rzą­
dzącym Senacie, na tę sprawę, zamiast herbowe­
go, prosty papier, dziewiędziesiąt siedm arkuszy, 
uzyskać z kogo należy po 2 ruble za każdy ar­
kusz. Grudnia 7 dnia 1825 roku.

Oryginał podpisał: Obor-Sekretarz Kora- 
niew. W  obowiązku Sekretarza Radca honoro­
wy JSikołay Perwow. Powytczyk Zusoi*.

Z autentykiem zgodno: Naczelnik ateła Par 
trusewicz.

Żałująca Aktorka wprowadzona radami i ży­
czeniem starszey siostry w związki małżeńskie 
za WJP. Jana Kniaźewicza Adwokata Subio- 
liow Wileńskich, po kilkamiesięcznym pożycia  
niepomyślnym opuścić ony musiała, będąc ja­
szcze w życiu oyciec zeszły Seweryn Droz- 
dowieź przyjął na łono oycowskie córkę i dat 
oney w domu swoim przytułek i opatrzył los, 
wydaniem obligow, jednego na Złotych 4o,ooo, 
drugiego na złotych polskich 10,000. Przychyl­
na dla rodzeństwa swego Anna Kniaźewiczo- 
wa obligu na złotych 10,000 zrzekła się i bra­
tu swemu Stanisławowi Drozdowiczowi zw ró­
ciła i darowała, a kontentowała się tylko ty­
siącami czterdziestą, od których miała prawo 
równo z datą nastania obligu i  pod życiem oy- 
ca pobierać r~ocenta, obżałowana Paszkiewi- 
czowa rządząc niewinną i bez doświadczenia 
będącą jey młodością, budowała na jey łosi® 
swoje widoki i z niey bez szkrupułu zbierała 
pożytki, jako wy wożąc tę z domuoyca, gdzie 
życie niepłatne pozwolone miała, utrzymywa­
ła przy sobie i to podług swego ceniła widze­
nia , kazała jey nabydź wlewkiem summę na 
bracie dekretem Grodu Trockiego oczywistym  
rekognoskowaną, w illości i ,4oo rubli wynoszą­
cą , wmówiła nabyć kilkadziesiąt sztuk bydła 
tasując one zbyt drogo, z których niebawui® 
ze złego utrzymania przez zimę upadło k ilka, 
cielęta sysuny ®taxowała wysoko, srebr* sta-
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łowe  n a  osob dwanaście  dostarczyć u p e w n i ­
wszy,  kilkaset  rubli  srebrnych na tymże  ubli- 
gu przypisać do P rze lewu  summy na bracie 
nie pozwoliła , a tegoż srebra nieoddała  i do­
starczenia  Rewersem od siebie nie u p e w n i ł a , 
s łowem, £e z i , 4oo rubli  srebrem na bracie prze ­
kazanych podwyższyła  należność do a,700 r u ­
bli takichie ,  jakich t a i  Kniaźewiczowa niewi-  
działa,  ani  l iczyła i także układy bez zniesie­
nia się z op iekunami w domu swym dz iałając, 
tych  czynności męża swojego miała  świad­
kiem przez napisanie obligu i użycie za Pie- 
czętarza.  Gdy zaś przyszło do Exekucyi  de­
k r e t u  oczywistego Grodzkiego Trockiego exte- 
nuacyją  summ wskazanych dla sióstr uznające­
go, jak samego w ykryw a  obżałowanego Drozdo-  
wicza  podanie , że nie tylko kapi ta łu  w yb ie ­
r ać  nie było na czĆm , lecz na usatysfakcyjo- 
nowanie należącego procentu rubli srebrnych 197 
niestało , i corocznego niedoboru zalega , a więc 
gdy nie tylko od summy przez Pas/kiewiczowę 
na bracie prtelaney niewyexfkwowałsię na samym 
procencie dekre t ,  lecz za jey własny debit rubli 
99 nie odbiera procentu, tak tedy kiedy przez o- 
szukanie bez wiedzy opiekunom, których pod sty- 
ciem swym zesrły Seweryn Drozdowicz oyciec 
na Sądzie Głównym Litewsko - W' denskim ciągłym 
drugim Departamencie dla swey córki w ybra ł , 
bez tych vrięc t raktować w interessie , zawierać 
choć z rodzeństwem szkodliwie doli jey układy 
powagi nieroiała,ile że obżałowani DrozdowiczStani- 
sław grozi oswiadczenhmTaXy 1 E x d y wizyiMissiu- 
czan folwarku, widząc przeto opiekunowie przez po­
dejście obźałowaneyP aszkie^ iczowey wyraźne o- 
szukanie i szkodę Regentów ey Kniaiewiczowey, ro­
związania umowy procederem przez powrót nale­
żności za przelewem na bracie przrkazaney i na 
oneynależney szukać przedsiębiorą, tym więo gdy 
podwyższona na obligu summa z niczego * led 1*0 
nie drugie tyle wynosi, be* żadnego zawinienia i 
pożyczki, a nadto gdy cbiałowany Stanisław Dro­
zdowie* układaiąc się z W W .  Japkowskienn u- 
przedniemi przed Tradycyją Possessorami arędo- 
wnemi folwarku Missi-uczan o odstępno od te­
goż dzierżawę i obliczaiąc się o pretensye ad fun- 
dum przez ich stosowane zawinił Jankowskim na 
jeden skrypt  rubli srebrnych pięćset, na drugi ru ­
bli srebrnych sto siedmdziesiąt, a tych niechcąo 
od samojednego bez podpisania się sióstr przyiąć 
a tera samem z układu zrywał się Obżsłny Sta­
nisław Drozdowicz Assesor nie rewersuiąc i nie 
upewnia ąc należności dla sióstr z jego zawinienia 
wynikłej ,  Jankowskim do wspólnego podpisania 
się równie bez opiekunów zobligował i tyra spo­
sobem wspólnie zawiniającemi przez podstęp wpro­
wadził  i uczynił , gdy też siostry dlużoiczkami 
Jankowskich nie były i nie są, i jednego nia zawi 
niły grosza, oczem opiekuno vie dopiero za poróż­
nieniem się radzeństwa dowiadując się, użyć dro­
gi ostrórności, aby taż niewinna ofiara na własnym 
funduszu niecierpiała, czuje obowiązek , dla tego 
więc do publiczney wiadomości podając , niniey- 
• ze w Aktach w porządku niemożności swojey 
pupilli działań, zapisuje protestacyą wespół z ma­
nifestem. (w protokule podpisano) Takowy ma­
nifest w imieniu «łasnćm 1 dalszych współopie 
kunow podpisuję Rafał Stegwił b. Pisarz Ziem Ptu 
Trockiego |ako W .  Kmaiewiczow ey Opiekun.

O zgodności z protokułem poświadczam Ziem­
ski P l tu  Trgo Regent Ki|uć.

Pozwolono drukować 23 marca 1826 roku. 
Cenzor Radzca Kollegialny Symcn Żukowski.

3 Magistrat  Miasta Gubernskiego Grodna 
pi lnując się Nay wyższych prawideł  w  roku i 8a4 
n o w e m b ra  i 4 dnia dla kupiec twa danych, gdy 
z n a j d u j e ,  źe z zapisanych osob w  roku i 8~>5 
do kup iec twa  grodzieńskiego t rzeciey gildy, ni« 
zapisali  się w  tymże mieście do tegoż ku p ie ­
c tw a  ua  rok 1826 2 chrześcian: Stanisław P o ­
in ta  i Jan  Renzberg z swepji f am i l i am i ; a z

żydów Chaitn Beniaminowie® B r e n d a ,  Bemia- 
min Ley bo wicz lzabeb-iisk i, Dawid  H i r s i o u j c z  
Breuda,  Dawid Mortche lowicz  Ho/ańsk i ,  Mo- 
wsza Izaakowie* Anders , W ó l f  Ehaszowicz  
W a y sb re m ,  i Icko Nochimowicz Janowski,  r ó ­
wnież z familiami, którzy to niezapisani w  ku-  
piectwo s tosownie do tychże prawideł  i uka­
zu z Izby S k a r b o w e j  L i t to  Grcdzień.  G ube r -  
nii dnia 12 m arca  1826 roku z N. loo-ł nasta- 
łego, nie tylko już są wyłączeni  7. tegoż kup ie­
c twa ,  lecz z nastaniem roku zapisani do okła-  
du, zajęci pod opłatę podatków do dusz p rzy­
wiązanych,  a nawet  w końcu zabronione m a ­
ją prowadzenie  handlu ;  prze to mirno takowe 
rozporządzenie tenże Magistrat  w stosowności 
jeszcze do § 192 praw idrł kupieckich , przez 
ninieysze ogłoszenie publikuje i podaje do po- 
Wszechney wiadomości p r / e z  gazety,  że w yka­
zane osoby z swcrni familiami , jak nie są do 
kupiectwa  wpisani  na rok 1826 tak wstosowno- 
sci do prawideł  nie mogą i ni« powinni  pro­
wadzić żadnego dozwolonego handlu.  1826 ro 
ku  marca 18 dnia. Prezyden t  Jan Dietrich.

Regen t  L .  Cyrnhof .

3 Niźey podpisana w celu domierzenia  sa- 
tysfakcyi moim realnym kredytororn,  oświad­
czyłam funduszów odpowiedzialnych Exdiwi-  
zyą wieczystą, klóra dekretem rernissyinym Są­
du Głównego Li tewsko Wileńskiego 2go D e ­
partamentu ,  dnia 25 tego miesiąca i roku,  w e ­
dle reguł  w nim zakreślonych przeznaczoną 
została, gdy zaś proces konkursowy na spra­
wiedliwych zasadach we względzie swoich fun­
duszów osobistych, które  za długi zeszłego ś. p. 
męża mojego odpowiedzi  ulegać nie mogą, pr a ­
gnę ukończyć ; przeto w zamiarze spełnienia 
obl ikwidacyi  realnych należności zupełne,  W. 
JP.  Karo lowi Złobickiemu Sędziemu Gran icz ­
nemu Upitskiemu pełnomocnictwo nadałam, na 
skutek którego,  postanowienia  W .  Sędz. za w a­
żne i nieporuszone uważać się będą, wzywam  za- 
t ćm  J W W .  i W  W. Kredytorow,  ażeby z do­
wodami probującemi ich należność przed dniem 
15 j u n i i teraznieyszego roku,  to jest przed pier­
wszym terminem zjazdu Exdiwizorskiego Są­
du do majętności Pornusza w Powiecie Upil- 
skim leźącey przybydź lub do tego obiektu ple­
nipotentów umocować raczyli .  Rachela  z K o ­
ściuszków Pla terowa.

Pozwolono drukować i 4 marca 1826 ro­
ku,  Cenzor,  RadzcaKollegialnySymdn Żukowski .

3 Scheda z Exdywizyi  majątku Połozdy-  
nia w Powiecie  Brasławskim leżącego, wydzie­
lona przez '  D e p a r ta m e n t  2gi Sądu Głównego 
Wileńskiego na rzecz W .  Ignacego Dobużyn-  
skiego Porucznika b. W .  Pułl; mająca w sobie 
dymów 6, ziemi w dobrym gatunku włok prze­
szło 10, a w tey ilości odpowiednią  ilość lasu, 
i łąk wybornych,  tudzież zdatne m ie jsce  do za­
łożenia fundum , niemniey in tra tną  karczmę 
zwaną  Karol inów, na t rakcie  położoną, z przy ­
ległym do niey grun tem,  jest ze wszelką eivi- 
kcyą do wybycia  na wieczność , życzący oną 
kupić zechce zgłosić się do Adwokata  Sądu Glł: 
W i len :  Jast rzembskiego , mieszkającego w do­
mu Wasi lewskich pod młynem Królewsk im , 
u  którego zuaydzie informacyą o warunkach  
umowy.

Dozwala  się drukować  dnia 22 marca  182b 
roku  Cenzor  Ignacy Reszka.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5 g .

W iln o  dnia  3 j m arca  y. t .  1826  R oku.

dworna kośoiełim i, jeden Szambelan uda się do je­
dnego kościoła, a urugi, w  tym  samyra czasie, do 
kościoła drugiego. Przed innemi k o śc io ła m i, je­
den Szambelan z drugim, koleyno odmieniać się  
będą dla oddania jałmużny i ofiary — 12. Ile ra ­
z y  orszak zatrzyma się dla z łożen ii  jałmużny, 
przygotowana w hliskości muzyka żałobna da się^ 
s ły s w ć — i 5 Za w eyściem  orszaku do K atedry,  
Skrzynia jałmuźnicza złożoną będzie 11 stóp kata­
falku, od strony w ielkiego o ł ta rza —  i 4 . Gdy przed 
E w anieiią  M inistrowie składać będą powierzone  
sobie ofiary, Szambelani dw ay dobędą ze skrzyni  
jałmużniczey jałmużnę i ofiarę królewską, i zanio­
są ją przed wielki ołtarz , jdz ie  oddanie nastąpi 
podług tego jak jest przepisano w obrzędzie ża­
łobnym kościelnym — i 5. Kwitytoryginalne przez 
odbierających wręczone; złożone zostaną Ministro­
w i oświecenia publicznego, dla przyłączenia do  
protokulu, który o całym obrzędzie pogrzebowym,  
sporządzony i w archiwum  kościoła katedralnego  
złożony zostanie.

T ego  samego dnia, kiedy się odbędzie obchód 
żałobny w W a r s z a w ie ,  odbywać się ma nabożeń- 
• tw o  we w szystk ich  kościólach stolicy i we w s z y ­
stk ich  kościołach d y eceza ln y cb , i miast W o je ­
wódzkich g łów nieyszych . Przez następne zaś dwa  
dni, będzie jeszcze nabożeństwo żałobne uroczy­
ste  w Archi-katedrze.

Wr W a r s z a w ie  dnia 29 marca 1826 roku.
(podpisano) Stanisław Hr. Grabowski  

Senator W ojewoda  
M inister W y z .  Rei. i Ośw. Pub. 
Prezydująey w  Komitecie,  

(podpisano) Gerard W ito w sk i  
Sekretarz Komitetu.

H i s z p a n i a -  

M a d r y t  d. 9 marca<
(z K orrespondenta  HamlurskiegO.)

Poniew aż Infantka D enna Ludwika K are li­
na (małżonka Infanta Franciszka de l Jau la ) zaczę­
ła  9 miesiąc c i ą ż y , przeto doniesiono o tern u- 
rcędow ie obcym posłom , jeneralneroii kapitanowi  
Woyska, naczelnikom  trybunałów i (r grandom hisz­
pańskim, którzy przy porodzeniu powinni bydź obe­
cnymi.

W oysk o  ma bydź do 5o,ooo ludzi do­
prowadzone. Składa się teraz z 28 425 ludzi pie­
ch oty  i około 6000 jazdy. Królewska gwardya ma 
Wynosić 6000 ludzi.

Jenerał Quesada,  jeneralny kapitan, prowin-  
c y i Sewilli ,  o trzym ał uw olnienie  od swojego obo­
wiązku i został w ysłany  do K orunny.  Z  zasad sw o ­
ich  był u m ia rk o w a n y , 1 dla tego strata jego jest 
wielka. Zbyteczna żyw ość  czyniła  go niesposo- 
bnym  na dworaka i nie dozwalała otrzym ać w p ły ­
w u , któregoby on bez wątpienia nabył, okazawszy  
tak wielkie zasługi podczas przywrócenia rządów.

P o r t u g a l i a .
Lis,bona d.  io  marca.

Regentka, D on n a  Izabela  M a r y a ,  naystarsza  
ze trzech niezam ężnych Infantek, a czwarta z dzie­
ci zmarłego Króla, w polityce zupełnie przeciwne  
ma widoki, aniżeli Królowa, jey matka. Nie trze­
ba się d z iw ić , ze zm arły Król pokładał w  niey  
szcsególnieysze zaufanie, gdyźciągle  była przy nim, 
gdy tym ozasetn obie młódsze jey siostry przy matce  
K rólow ey , znaydowały się w pałacu w R am alkao .

—  K rólow a chora jest w Q u slu z , i dla tego  
nie mogła udsć się do Króla, kiedy był w  słabości, 
z którey umarł.

w szyscy  posłowie obcych m ocarstw  byli obecnymi.
— N. Pan, Braciom F ranconi  kazał w yp ła ­

c ić  5ooo franków.
. — Dnia 20 projekt do prawa o wynagrodze­

niu da wnieszych osadników na w yspie S t.D om ingo ,  
przyjęty  został 245 głosami przeciw ko 70. P .  
B enjam in  C onstan t , starał się praydadź artykuł do­
datkowy: „Ażeby teraznieysze prawo na przyszłość,  
w  sad<-n sposob nie naruszało prawa zasadniczego,  
że territorium francuzkie nie może bydź odstąpione, 
ty lko  wspólnie z Izbami. Ale usiłowanie jego b y ­
ło  daremne.

—  Zawczora Baron A n g o t  des R o to u rs , gu­
bernator Gwadeluppy i P. C h f fo ń ta in e s ,  guberna­
tor w y sp y  Bourbon, wykonali K rólow i Jmci przy-  
sięgę wierności.

—  Przybył tu jenerał, Hugo, dla podania rzą ­
dowi now ego system atu obwarowania tw ierdz  na 
wypracowaniu  którego 20 lat strawił.

—- W y ra ża  gazeta A ristarque  : w iem y n ieza­
wodnie, że  wielu oficerów i podoficerów załogi 
vryydzie z Marsylii do T u lu zy , mając siąśdź na o-  
kręty  do niewiadom ey w yp raw y .

—- P. G am bart  dyrektor obserwatoryum w  
M a r s y l i i  odkrył d. 9 b. m. nowego kometę w  zna­
ku wieloryba, którego jednak gołym  okiem nie mo­
żna dostrzedz.

A n g l i a .
(z K u r y e r a  W arszaw sk iego  )

1 M!sty z tBo,™bar  d- »  Ińtopada r. z. donoszą, 
że P ułkow nik  M acdonald ,  w ys ian y  został ze zle­
ceniami Jenerała Gubernatora Indyi do dworu  
Perskiego, gdzie po ułatwieniu niektórych tru­
dności względem jego przyjęcia w tym kraju, miaf  
bydź już blisko miasta stołecznego Teheran.  Szach  
Perski w ysła ł  jednego ze swoich znakomitych u .  
rzędników, który Pułkow nikow i M a cd o n a ld  w r ę ­
czy ł  bardzo pochlebne zaproszenie sw ego Monar­
chy. Utrzymują w A nglii ,  iż ta uprzeymość dw o­
ru perskiego czyn i nadzieje, i i  interesa państw a  
angielskiego w Persyi korzystny  otrzymają eku-  
tek*

Szach Perski miał dać polecenie anglikow i  
nazwiskiem W o lf ,  ażeby w  mieście Tauris  za ło­
ży ł szkolę pięknych umiejętności—  Anglia ma te­
raz w krasach amerykańskich 24 Konsulów jene-
ralnych, K onsulow i V ice-konsulow  W ed łu g  o-
statnich wiadomości, polepsza ssę z każdym dniem  
zdrowie Króla Angielskiego, jednak lekarze radża  
aby Monarcha na niejaki czas w strzym ał s Wóv  
wyjazd do B n g to n .  —  W edług  jedney z gazet  
angielskich, parlament na początku czerw ca  ma  
bydź rozpuszczony —  W  Liwerpoolu  uważają w ie -  
ksz$ czynność co do handlu, cena tow arów  nieco  
się podnosi.— Ostatnie wiadomości z A m eryk i-P o-  
łudniow ey zapewniają, że w Chili nastapiła rew o-  
lucya, która jednak trwała  przez czas "krótki bo
po zmianie M inistrów przywrócono spokoyność__
Margrabia W a te r f o r d  w sw y ch  obszernych dobrach  
(w Anglii) ustanow ił konkursa i rozdawanie nagród 
dla naypracow itszych s w y .h  włościan; po każdey
o b f iu  b w s ? ^ * ySloici roadania n a g ró d , następuje

Dnia 10 z. m. spuszczono w  L o n d y n ie  z ta ­
mecznego warsztatu okrętowego now o w ybudow a­
ny statek pocztow y p a r o w y , k tóry unieść może  
5 5qo beczek ciężaru. T en  statek odbywać bę­
dzie k urs miedzy L o n d y n e m  a D u blin em  w c ią r u  
72 godzin. Oprócz ładunku, składającego się z at>0 
beczek, zabierać będzie 200 podróżnych, nie m n iev  
znaczną l iczb ę  pow ozów  i koni.

P a r y i  d̂™  ̂m arca  7 ile“ ski, na **sygnaty od dnia 26 roar-
(* K orrespondenta ' H a m e r s k i e g o . )  %  im “ °*

W c z o r a -  b y ł y  pokoje  u  dweru , na  k t ó r y c h  1 y 7 a k 0 P-

Pozwolono drukow ać  Z  polecen ia  J W  L itew sk iego  W ojennego  Gubernatora  
A n d t z e y  Bucharski R z e c z y w is ty  R a d c a  Stanu i  K a w a ler .

n> D rukarni Iledakcyi.
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K oirH am ejibH O K  n e p e m o p j r .K t ;  3 2 a n p is .i  /l c b  y .ra -  
K.«HHfciMH aa .io ra ax H , r a ł ;  h  K O H flia tu i A a i i io m b  6 b im b  
n p e A Ł H B A e H b t.

IlH flieH epbTIoA TlO .lK O B H H K bPoK aC O IiC K O ił.
Ko.iaeiKCKiH Cexpeiliapb A. (|)eflo'poBb.

i Admini i t raoya W Jr d aw sk iey  wodnej  kom- 
munikacyt  mnieys»em uwiadamia życzących do­
stawić do robot  Win daw sk ie y  wtdney  komrnu- 
n i k a c y i , w ciągu tego lata 25o cieślów i 5oo lu­
dzi kamienników ociosująrych kamienie ; którzy 
mają się jawić na targi  do Ryzkiey Skarbów ey 
Izby : i szy dnia 6 , agi 8, 3ci 10 i ostateczny na 
przetarg l ż a p r y l a ,  z prawnemi  ewikcyann,  gdzie 
i warunk i  mają bydź ob|awione.

Inżynier  Podpólkownik R  kasowski.
Kolleski Sek re ta rz  A. Fiedorów.

Regest r  fantów wypuszczających się na powtórną  , Lo teryą  w  domu Wi leńskiego Towarzystwa 
Dobroczynności składającą się w ogóle z biletovv 2Ś00, z k tó rych  w ygryw a losów 89, rozmaite fanty wyce­
nione przez urzędowych tax^torow z dodaniem dziesiątego procentu na zysk ubogich, w ogóle rubli  s rebr­
n y c h  25oo. Cena biletu rubel  s rebrny 1. Sporządzony roku 1826 miesiąc# marca 12 dnia.
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Wyszczególnienie fantów.
Cena 

na s r e ­
bro.

Kuble.

1 F e rm o ar  damski śkładający się z b r y ­
lantów dużych t rzynastu,  ważących 
karatów 10, i czterech małych a żur 
oprawnych* pierwszey wody, osada

45ozłota . . . . . . . . . . .
1 Cztery sznurki  pere ł  ur iańskich za- 

wierająch sztuk 548 pere łek  więk­
szych i tyleż małutkiefa z fermoar- 
k iem W złoto oprawnym, składają­
cym się z jednego brylantu  większe­
go i dziesięciu małych , środkowy

160obwod szmelcowany . . , . .
1 Tabakierka  złota slaroświeckiCy ro­

boty z wyrabianemi  na wszystkich
* bokach płaskorzeźbami również ze 

izłota, ważąca czftr. zł. 65; złoto jest
180w gatunku zł. 18 na d u k a t . . .

i Szal turecki  koloru ponsow ego, z pal ­
i 65mami i szlakami w kwiaty  . . .

1 ditto ditto — białego ditto ditto ditto. 110
1 ditto d i t to — w pasy żółte i granatowe

80z k w i a t k a m i .......................................
1 K anty na safianem z wierzchu a atła­

sem wewnątrz wybi ta z porcellaną
staroświecką fabryki  ber l ińskie j ,  
malowaną sposobem miniaturowym 
z w yz ła can iem , zawierająca sztuk 
ca łych 22, to jest naczyń do kawy 
i  herbaty  sztuk 6, fil iżanek więk­
szych par 4, mnieyszych 12. W  tey- 
że kantynie znaydują się oprócz te­
go sztuki pobite, tó jest jedna cu­
kiernica i filiżanek par  2 . . « 110

1 Tabakierka  złota damska emaliowana
niebiesko z białym malowidłem. 100

7 Siedm postawów sukna w różnych ko-
216lo rachf ab ryki  domu dobroczynności

1 Zegar metal lowy bijący, stolikowy w
44postumencie mahoniowym . .

2 Dwa żerandole wyzłacane naśladujące
44b r o n z o w e .............................................

\' Pierścionek bry lan towy . . . . 53
1 ditto d i t t o ...................... .....  • i 5

1 Sanie lakierowane na parę  koni . 44
1 Dwa szkice oryginalne Franciszka

Szmuglewicza w ramach za szkłem. 44

a
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35

Wyszczególnienie fantów.

1
1

1
1
4

¥

Obraz oleyny Dawid odpoczywający 
na mieczu, przez Peszkę . . .

Sześć sztuk płaskorzeźbow marmuro­
wych dawnych Ce.śarzówRzymśkich 

2 Tomy Romantim Museum z koper- 
sztychami in folio oprawne w par- 
ga ni i n # • » • » • • • • •

Archi tek tu ra  włoska z koperSztycha- 
mi in folio Oprawna w pargamin. 

Pantograf  wielki w futerale . ; ;
Dwa zegary stolikowe bronźówe ; 
P a r  filiżanek porćel lanowych ró ­

żnych łab ry k  i ceny . . ; .
Lulka  pieńkówa wielka w srebro o- 

prawna . . . . . . . . . .
Okulary  w złoto oprawne z futerałem. 
Kafl ier  porcel lany francuzkiey z na­

czyń i r e c h  składający się wyzła- 
cany ze szlakami 

Dwa imbryki  ditto ditto dó kawy wy- 
żłacane brzegi ; . . ; .  ; .

I  rubryk dit lodil to do herbaty  ditto ditto 
Kaf lier  z porcel lany krajów ey z t rzech 

sztuk składający śię . : . . 1
Pas polski jedwabny fabryki  słuckiey 

z flęzlą złotą. . . . . ; . .
Estarnp Rafaela Morgen.  Famil ia  śś

z R t ib e n s a .................................  '•
Maślaniczka szklanna brylantowana.  
Kufel s/.klanny brylantów any . .
Kol lekcya medalów' białych,  Cesarzów 

Rossjyskich za szkłem w ramach, 
ditto ditto złoconych Królów polskich

za szkłem w r a m a c h ......................
ditto ditto białych ditto ditto za szkłem

w r a m a c h ............................................
Dwa wyciski  gipsowe wyzłacane śś. 

P iot ra i Paw ła  w ramach zn szkłem.
Koszyk Argent  p l a l e e ......................
Dwa kosze metallowe do butelek z

p o d s t a w k a m i .................................................
Ostrogi s r e b r n e .................................
Postument alabast rowy . . . . :
Cztery sztuki W'arstacikow do zwńja- 

nia nici  roboty tokarskiey  . .

Cena 
na s r e ­

bro .

Kuble .

35

53

32
22

27 

1 34:

53
36

33

8
6

i?

10
5
4

Ogól summy
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śto Je r sk ic h  kontraktów,  uprasza życzących mieć na oną bilety, aby się spieszyli z ich rozebraniem.  
Bi le tów takowych dostać można: w sklepie ubogich domu Wileńskiego lo w ar zy s tw a  Dobroczynno­
ści; u P. Macieja Szulca Podskarbiego Towarzystwa przy ulicy Niemieckiey,  i w handlu  P.  Tekl i  
F ioreut inio wey • przy ul icy wńelkiey. Życzący mieć na wsi rzeczone bilety,  zechcą się zgłosić do 
wy źey  napisanego Podskarbiego Towarzystwa,  a ten przyrzeka żądaną ilość przesłać za odebraniem 
pieniędzy za bilety i kosztu na pocztę. Ponieważ zysk zrzeczoney Joteryi i z wyprzedaży towarów 
w  Domu Dobroczynności wyrobionych przeznaczony jest jedynie na zasilenie kassy ubogich przez to­
warzystwo ut rzymywanych;  uiewątpi  przeto Towarzystwo, iz dobroczynne na niedostatek serca pospie­
szą do rozebrania rychłego bi letów i przez to ułatwią sposoby utrzymania dobroczynnego zakładu.
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20i}9* 468} Powinność z czynszami podług inwentarza ćzyńi. 
Za 22 drogi R yskie
Arenda z Sym oniskiey karczmy ; . . ■ .'
Arendy z karćzmy w K ow alach
A rendy ze m łynu w  K o w a la ch .  . . . • •
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G runla

265 i3ff

D  o c h o d  z K r e s  c Ć n c y  u

W  Symoniszkach w y s iew u  Syta beczek 35}. . . , .
W  K ow alach  w ysiew u żyta beczek io§ w  ogóle 24 beczki i osmin 2 ,  li- 

ćząc na doćliod we trzy ziarna beczek 72} beczka po rub. srebr. 4 . 
Za jarzynne póła drugi# tyle ćó za żyto : . . . • • • ’ , * . *  ‘ '
Za sianożęcie w obu folwarkach po potraceniu t izec iey  części na paszę 

licząc Za morg po rubin srebrnym i  . . i • • . ; . . . .
Za ogrody w arzywne w  óbit folwarkach • •' . •' . . .  . .

Ogół za krescencią Czyni . .
G otow y gróśz czyni . . . .

Summa rocznego dochodu

291
291

3 7 7  
20

7 7 9
5 6 4

i 3 4 3 163

(podpisano) Sekretarz E e l ix  M ierzejewski.

i .  Od Minskiey Skarbowey Izby ogłasza 
się, ii  w  niey odbywać się będą targi, na od­
danie w i2stołetnią, od 13 apryla teraźniey-  
szego iSabroku , arendę, w mozyrskim powia­
nie skarbowego majątku T u fow  , w  którym 
zawiera $ię.v w miasteczku Turowie ekonomi­
czny dwór i , folwarków 6; włościan, dymów
962:duSz podług oStatniey rewizyi męzkich 2745 
1 żeńskich 2774, a dochodu podług inwentarzow
1815 roku wyliczono 21679 rubli i8 f  kóp. sr. 

z którego przeznaczono rozchodu na utrzyma­
nie w całym rnajątku ekonorńicznych cficyali- 
stow: na doktora z dwóma uczniami i na le ­
karstwa 2667 rub. srebr.; w przypadku zaś nie- 
jawienia się życzących do wzięcia w  aręndę 
całego majątku oddawać się będą na trzy lata, 
od tegoż 12 apryla, znaydujące się w  tym ma­
jątku karczmy, młyny, przewozy , woskownia  
i rybne tonie, za które to wszystkie artykuły, 
wyliczono, podług tychże inwentarzow roczne­
go dochodu 4 107 rubli kop. srebr. Azatem  
życzący wziąć cały majątek Turów, albo same 
tylko wymienione czynszowe artykuły, zechcą 
przybyć na targi do tey Izby z dostatecznemi 
ewikcyami: pierwsi podług liczby dwóletnich,’ 
a ostatni na trzecią część całey dzierźawney  
summy, na terminy teraznieyszego 1826 roku 
w  następującym miesiącu aprylu: 26, 37, 28 a 
dla przetargu 29 dnia; warunki zaś każdy za 
przybyciem do targów zażądać i widzieć m o­

że* w Izbie. Dnia o 5 marca 1826 roku.
Sowietnik W łodzimierz Weredkowicz. 
Naczelnik Stołu Goliniewicz.

1 Z rozporządzenia Polowey Powiantskiey 
Kommissyi oddzielnego Korpusu Litewskiego za­
mierzono na pomieszczenie w miasteczku Róża­
nie Prowiantu wybudować nowy magazyn, na ja­
kowy przedmiot wyliczono smietą rubli sr. 6,44o 
gGf kopiejek; na wzięcie takowego pobudowania w  
Izbie Skarbowey Grodzieńskiey odbywać się mają 
targi w terminach 5, 6, i ostateczny 7 maja t. r., 
życzący przyjąć na siebie takowe pobudowanie ra­
czą przybyź do Grodna z dostatecznemi kauęya- 
mi na wyrażone termina. Grodno 26 dnia mar­
ca 1826 roku.

Pełniący czynność Gubernatora Grodzieński 
Yice-Gubernator i Kawaler K. Maksimowicz.

3 Sąd Magistratu Miasta Wilna, stosownie 
do Ukazu z Rządu Gubernialnego Wileńskiego, 
w ysiłego , udeterminował Dom Staro-Zakonnego 
Leyby Abelsona w Wilnie pod N. i 63 sytuowa­
ny oddać z publiczney licytacyi w arendowną 
dzierżawę, na taki czas za któryby ienże tenu- 
tor opłacił z góry należne od Leyby Abelsona 
Uniwersytetowi Wileń. rubli sr. 1082 kop. 63f ,  
lub z tem warunkiem, aby na rachunek nineysze-  
go długu dzierżawca postąpioną arendę z góry 00 
półrocze zaliczał, i  dla tego życzący takowy dom 
zaarendować, zechcą w terminach 5 , 6 i 7, na­
stępnego mca apryla do licytacyi na mieysce po­
łożenia wyżey Nretn oznaczonego domu z dosta­
tecznemi ewikcyami jawić się. Roku 1826 mca 
marca 3o dnia.

Karol Gain R. M. W .
(*)



i .  Pułkownik Połonow życzy przeustąpić 
Pr a w o s«oje  na i2Uoletnią arendę skarbowego 
m a i$tku Powierzchnie,  leżącegę w Wilenskiey gu- 
bcrnji  w powiecie Kowieńskim;  życzący wziąć 
w  a r endę takowy majątek,  zechcą udać się doRe-  
dakcyj K u ry e ra  Litewskiego.

O św iadczenie ze  strony n iżey  podpi­
sanego Konstantego M ick iew icza Kollegskiego  
R egestratora przeciwko S tan is ław ow i M ilew ­
skiem u ta k ie  Kolłegskiem u Regestratorowd cz y ­
ni się z takiey okoliczności: JP. M ilewski chcąc  
na niedoświadczoney źałgo się skorzystać m ło ­
dości, doradził oświadczającemu się nayprzód  
w yn ieść  się z domu W .  Regenta L ew ik o w sk ie -  
go (u którego jako u brata sw ego lat k ilkana­
ście  ciągle mieszkał) potym rozpoczęcia  kro­
k ó w  prawnych nie tylko z.rzeczonym  L e w i-  
kow skim , ale i D epu ta tem  K w intą , i skłonił  
do wydania  sobie pod rokiem i S a 5 septeinbra  
s g  dnia na rubli srebrnych i 5o z pieczętar-  
s tw e m  Święcickiego i  Żołędzia obligu, oraz go- 
to w e m i od źałgo na rubli srebrnych 25 wziął, 
przyym ując obow iązek  prowadzenia całego  
processu sw oim  kosztem i fatygą; lecz ponie­
w a ż  źałcy  po rozw ażeniu  gruntow nym  rzeczy,  
za  pośrzednictw e praw dziw ych  przyjaciół, tak 
z R egentem  L ew ik ow sk im  jako też i W , K w in ­
tą  po dom ow em u wszystkie zachodzące spory  
u ła tw ia ł  i na dokum entach przyznanych bez 
żadnego w p ły w u  JP. M ilew skiego ukończył i 
dopióro ustała potrzeba processu; przeto i o -  
blig  w roku i 8 a 5 septem bra 29 dnia, na rubli 
srebrnych t 5o przez Milewskiego od żałujące­
go bez zaliczenia p ieniędzy podstępnie w ym o-  
io n y ,  jako żadney waluty  mieć nie może, tak  
powinieD bydź wydającem u bez żadney powró-  
eony pretensyi, aby zatym nikt takowego skry­
p tu  nie nabyw ał,  ani za o n ym  pieniędzy M i­
lew sk iem u  n iepożyczał,  oświadczający się nim  
o  zw ró t  onego drogą prawami wskazaną do-  
pom ni się, dopiero przez n inieysze w  aktach  
publicznych zapisujące się oświadczenie każde­
go ostrzega, i o tym  jeszcze przez gazetę K u ­
ryera L itew sk ieg o  zawiadomić nie zaniedba. 
Datt: w  W iln ie  roku 1826 marca 22 dnia.

K onstanty  M ickiew icz K ollegski Regestr.
R ok u  1826 mca marca 22 dnia. Przed  

aktami Ziem. P ttu  W ilengo  stawając osobiście  
W J P .  Konstanty M ickiew icz Kollegski R e g e -  
■trator n in ieysze ośw iadczenie  wpisać do Pro-  
tok u łu  podał i one w  tym że protokule w ła ­
snoręcznie podpisał.

Przyjąłem  Jan Z ienkow icz W .  Z. R egent.
C zyta łem  'Denisewicz .

D ozw ala  się  drukować dnia 25 marca 
1 8 2 6  roku. Cenzor L eo n  Borowski.

2. Sąd Główny Li t ewsko-Wilenski  2go D e ­
pa r ta m en tu  W r em ien n e g o  w sprawie Exdyw izyi  
funduszu Jana Floryana Bietscha, Kr is tyan a Cel- 
dnera  i Antoniego Kosa,  składających kompanią 
handlową wmieści e  W i lni e ,  po dekrecie 1808 r. 
września 21 d n i a ,  za apellacyą wprowadzoney,  
w r o k u  i 8 s 4 l istopada 10 dma ogłosił wyrok ;

k tó rym w rzeczy przeznaczonych jurarr .entcw 
postanowiono; ażeby z daty nrnieyszey awiżacyi,  
hredytorowie,  i komu przysięga w dekretach po­
wyższych była uznana,  czy w ich s topniu suk- 
ćessorowie,  ci k tórzy nieprzysięg l i , znaydujacy 
się w ewnąt rz  kraju , w przeciągu t rzech miesię­
cy przed Sądem Depar t am en tu  tego;  a k tó rzy  
są za granicą  P ań s tw a ,  ażeby wedle Ukazu R zą ­
dzącego Senatu 1809 r. marca 19 dnia za Nrem 
5 23 wyszłego, w sądownictwach bliższych ich 
pobytu ,  w ciągu dwóch lat przysięgę wykonali;  
i każdy z nich w czasie zakreś lonym,  k tóry  już 
przysiągł,  lub nas tępnie przysięgę wykona,  aby 
świadectwo urzędowe,  o uczynieniu zadość wy -  
rażonym dekretom do Sądu ninieyszego przed­
stawi ł,  pod u t ra t ą  rzeczy zastrzega; o czem przez 
t r z y k r o tn ą  awuzacyą w Gazecie K urye ra  Li t ew -  
skiego interessujące s t rony zawiadamia.

Jus tyn Biesiekierski .Sądu Gigo Assesor.
Regent  P. W e ry h a .

2 Sąd Podkómorsko exdywizorski  , w  maję­
tności Upicie W  W .  Damazego i Ignacego Sira-  
szewiczów ,. Sąd Granicz. Upi te,  w dniu i5 idą­
cego miesiąca m arca ,  rozwiązując akeessoryyne 
wniesienia; przeznaczył nieodmienny termin odby­
cia Ak tów pierwszo-zjazdowym dekretem nazna­
czonych ; a gdy pomimo ki lkokrolnych odkładow 
i ogłoszeń dotąd kredytorowie z prełensyami  nie 
wchodzili  , odwołując przeto ostatecznie czynność 
swoją,  do dnia 5 kwietnia idącego r o k u ,  raz je­
szcze wzywa intessowanych do stawania w Sądzie 
swoim, i że od pomieuionego czasu, w dziesięć dni  
naydaley sprawę do namowy weźmie,  i w niey 
amissyą nieobjawionych stosunków zapisze, zapo­
wiada. Dat w Upiecie 1826 roku,  marca 1G dnia.

JMaciey Paszkiewicz Pisarz Ziem. Upił- Exd .
Regent  Sądu Podkomorsko-Exdywizorskiego 

Jan Jasieński.

2. Dcm W W .  Piaseckich murowany w m i e ­
ście Wilnie  pod łjł. 111 położony wyprzedaw'ad 
się będzie zpubl iczney l icytacyi  na cel zaspoko­
jenia Kredy tarów,  życzący nabyć ony wieczyście,  
lub wziąśc w jednoroczną arendowną dzierżawę, 
zechcą jawić się na termiha przeznaczone dnia 3o 
i 3 i teraźn.  mca marca  a dla przetargu dnia 12 
a pry la idącego roku do Sądu Ziemskiego P t t u  
W i len .  Roku 1826 mca marek 27 dnia.

Wileński Ziemski  Sędzia Aloizy Jasieński.

3 JPan Liiffler D entysta  ma honor o zn a y -  
m ić Prześw ietney  P u b liczn ośc i ,  że już p o w ró ­
cił  z podróży, i mieszka w  pałacu W JP am en  
W a ń k o w iczó w ień  na trzecim piętrze od ulicy.

W y j e ż d ż a j ą c y  *a G r a n i c ę .
W yjeżdża  za granicę do Króles twa  N ide r­

landzkiego do mias ta Stołecznego Amsterdamu,  
ods tawny Kapitan  W o y s k  Rossyyskich Alexan­
der  de Brunet ,  na  miesięcy jedynaście,  ze s łu ż ą ­
cym Jakubem Trzaskowskim.


